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Kraków 20 stycznia.
Z każdą wiosną zwykły się przewidywa 

nia wojny powtarzać, a lubo tyle już razy 
zawiodły, wszelako znajdują zawsze wiarę. 
Od ostatniej zaś wojny niemieckiej liczba 
wierzących jeszcze się zwiększyła, a w tym 
roku pogłoski wojenne nie czekały nawę 
wiosny, i nie dają sic zagłuszyć ani noworo- 
cznemi oświadczeniami pokojowemi Cesarza 
Napoleona, ani pewnem zbliżeniem się Prus 
do Francyi, ani programem pokojowym ga­
binetu wiedeńskiego, zwłaszcza, że program 
ten wyłącza pewne wypadki, w których Au 
strya byłaby zwuszoną dobyć oręża. Reor­
ganizacja wojsk w całej Europie, przemia 
na broni, dodają nowego żywiołu wieściom 
wojennym. Ale źródłem tych wieści nie jes 
już więcej stosunek Prus do Francyi, ani 
stanowisko Austryi względem Niemiec, lecz 
rola opiekuna i protektora, jaką sobie przy­
właszcza Rosya nad wszystkiemi ludami sło- 
wiaóskiemi. Kwestya wschodnia była tylko 
dotąd najdogodniejszą dla oddania tej roli 
areną, lecz nie jej cechą. W miarę jak 
Polska ustępować musi z pola, arena ta roz­
szerza się, i gdy dawniej ograniczała się na 
Turcyi, dziś już w głąb posiadłości austry- 
ackich sięga.

Program bar. LBeusta jest odpornym. Po­
lega on na niedopuszczeniu, aby Rosya sze­
rzyła się w Turcyi i na tamowaniu jej mo- 
żebnych zdobyczy na Austryi. Ależ zdoby­
cze te nie samym tylko osięgają się orę­
żem , a przeto nie samą tylko postawy 
zbrojną odpierane być winny. Nie używała 
nigdy dotąd Austrya przeciw Rosy i sło­
wiańszczyzny za broń ani w pojęciu zbio- 
rowem ani w poszczególnych narodowościach, 
najmniej zaś polskim żywiołem bronić się 
próbowała. Austrya nie będzie więc i teraz 
stroną zaczepną, jak nie była nią nigdy 
przeciw Rosy i; zaczepianą zaś jest przez nią 
i wojowaną ciągle we wszystkich swych inte­
resach. Ten rodzaj nieustającej wojny pod­
jazdowej, którego Rosya używała niegdyś 
tylko przeciw Turcyi, okazuje się być przy­
datnym również przeciw Austryi. Działać 
wstępnym bojem, byłoby to stawić na kartę 
całą przyszłość. Rosya nie jest wcale do 
tego ani zmuszoną ani gotową.

Jeżeli przeto pogłoski wojenne mimo te 
go nie ustają, i jak niedawno źródłem ich 
był stosunek Prus do Francyi, tak dziś Ro- 
syi do Austryi, to jednak ten ostatni nie 
wymaga jeszcze ze strony Rosyi przejścia 
z wojny pokątnej i podjazdowej do otwar­
tego boju, w którymby się obie armie spot­
kać musiały. Lubo więc donoszą nam o bli- 
skiem, skoro tylko wiosna nadejdzie, nad­
ciągnięciu wielkiej armii, bo parękroć sto 
tysięcznej, do Królestwa Polskiego z prze­
znaczeniem jej po guberniach u granicy ga­
licyjskiej i o przygotowanych w tym celu 
środkach żywienia tej armii kosztem Kró­
lestwa Kongresowego, to jest liwerunkami 
w naturze; wszelako armia ta nie potrzebu­
je mieć innego celu nad demonstracyjny al­
bo co najwięcej dywersyjny, gdyby w kra­
jach tureckich ruchy powstańcze wybuchły. 
Uderzenie Rosyi na Austryę byłoby bowiem 
hasłem dla Francyi i Anglii, gdyż byłoby za­
grożeniem całego Wschodu. Czy by Prusy 
porzuciły w takim przypadku nowych przy­
jaciół, aby stanąć w obronie Rosyi i nara­
zić byt swój niedawno, a przeto jeszcze nie 
trwale ustalony? Wojnę powszechną wywo­
łać — rzecz wielce niebezpieczna, bo nikt 
ani jej rozmiarów ani rezultalów przewidzieć 
nie zdoła. Jeżeli Austrya nie jest do wiel­
kiej wojny gotową, to nie jest nią również 
i Rosya, już ze względu na nową broń; a 
naród niemiecki, który w danym razie mógł­
by się przeciw Francyi dać pobudzić patrio­
tyzmem, nie będzie się zapalał dla wspiera­
nia planów Rosyi. Rząd pruski zbyt jest 
roztropny, aby się nie liczył z moralną siłą 
narodu, lecz z samą tylko doniosłością kara­
binów igiełkowych.

Czuje to każdy, źe kwestya wschodnia 
przyjdzie kiedyś do rozwiązania, a w osta­
tnich czasach wzmogło się przekonanie, że 
kwestya ta rozstrzygnąć się może między 
Austryą i Rosyą, nie jako kwestya wyłącz­
nie turecka, lecz jako kwestya słowiańska, 
wszelako panslawizm moskiewski nie jest 
tej kwestyi wyrazem, chociaż posłużyć mo­
że do niej za środek. Rosya jednak chcąc 
przyśpieszyć tę chwilę, mogłaby znaleźć nie­
przygotowane jeszcze żywioły w całej Sło- 
wiańszczyznie, a przeto narazić długą pracę 
swoją przygotowawczą na rozbicie. Mimo 
całej więc zuchwałości dzienników rosyj­
skich, mimo zapowiedzi przybycia wojsk
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do Królestwa Polskiego, nie widzimy wojny 
tak blisko, lecz widzimy tylko pokój zbrq 
uy, może jeszcze zbrojniejszy, niż bywa 
dotąd.

K0RESPONDENCYA CZASU.
L w ó w  17 stycznia.

(Prywatna inicyatywa Rad powiatowych 
Nie wiem czy jest przedmiot więcćj atakowany, 
pomimo to mnićj wyczerpnięty jak  ducb biórokra 
cyi u nas. Od lat kilkndziesiąt, kiedy nie było 
wolno głośno, szemrano pocichu, odkąd nadano 
tak mało produkcyjną wolność słowa skarżymy 
się ustawicznie, szeroko i zacięcie a czasem na­
wet i nieco przesadnie na tę biórokratyczną for 
mnłkę, która przeważuy stanowiła powód Btagna 
cyi w całem społeczeństwie. Lecz wszystkie te 
zarzuty i skargi są niewystarczające do podżwi 
gnienia z tego złego, bo są zawsze natury kry 
tycznej, negacyjnćj; uprzedzają częstokroć do tego 
systemu i ścisłości, jaka  od administracyi wszel­
kiego zarządu jest nieoddzielną, ale nie wskazują 
kierunków samoistnego działania, uie przeciwsta­
wiają ducha społeezoćj-inicyatywy naprzeciw o 
ktrojowanćj biórowćj pedanteryi; słowem w całćj 
tćj walce, która dziś wydaje się być zamkniętą 
instytucyami autonomiczuemi brakowało zawsze 
alirmacyi. Czy i dziś nadane nowe formy przy 
niosą tę afirmacyą, wieją tego ducha samoistno 
ści i inicyatywy? oto pytanie, jak ie  sobie każde 
nowe ciało, każda Rada powiatowa postawić po 
winna.

W duchu samorządu Rady powiatowe, obok u 
rzędów powiatowych stojące są fazą przechodową 
są szkołą samodzielności biernego dotychczas spo 
leczeóstwa, stać się winny węzłem socyalnym w 
tak poszarpanym łańcuchu. Zadanie ich ustawą o- 
kreślone nie jest ani szczytem ducha samorządu, 
uiteż nie obejmuje tych potrzeb wszystkioh, które 
izekają załatwienia. Nie chcemy wcale zachęcać do 
przedwczesnego rozszerzania tego zostawionego 
zakresu, niteż niepouzauowania ustawą nałożonych 
form; niejednokrotnie przychodziła nam przeciwnie 
obawa, aby duch opozycyjny nie krzywił kierunku 
nie rozszarpywał sił tych uowych instytucyi w nie 
wczesnćj chęci okazania czy swćj niezależności czy 
swojćj przewagi. Lecz w duchu twierdzącym, w 
kierunku, działania i inicyatywy rozszerzyć zakres 
dogodnie można; bo jak  mówiliście dawno, czego 
ustawa niezakazuje tego wszystkiego dozwala. 
Sie na to jedynie zbierać się mają reprezentanci o- 
bywatelstwa wiejskiego, włościan i miast, aby wy­
pełnić administracyjne powiatu ihteresa; choć tyl­
ko kilko centowy dodatek do podatku, byłby je ­
szcze za wielkim nakładem i ciężarem, gdybyśmy 
z niego tylko te administracyjne nader problema­
tyczne odnieśli korzyści. Ale reprezentanci ci po 
raz pierwszy na legalućj podstawie zgromadzeni, 
mając wszelkie środki ułatwiające działalność, 
zaufanie publiczne za bodźca, winni stać się tern 
ogniskiem rozszerzającym życie w całą okolicę, 
winni poza urzędowym zakresem jawnie i szcze­
rze wziąść się do działania. Tyle nędz nas gnębi, 
tyle potrzeb dopieka, tyle chorób trawi, że nie 
trudno wskazać do czego zwrócić się powinna ta 
obywatelska działalność, którą nazywamy p r y ­
w a t n ą  i n i c y a t y w ą  R a d  p o w i a t o w y c h  
Iłiedość jest według ustawy nadzorować szkółki 
wiejskie, lecz nadto pomyślećby należało o do 
starczaniu książek, urządzeniu czytelni. Wyda- 
dńictwo dzieł ludowych, o którcm niejednokrotnie 
mówiono a nawet i w życie wprowadzono, z pry 
watnćj inicyatywy zbyt ryzykownćj materyalnie 
dla podnoszącego ją, a mogącćj stać się ryzyko­
wną moralnie dla kraju, kiedy nie będzie pod 
nadzorem i gwarancyą całego kraju, wydawnictwo 
podobne powinnoby się stać wypływem skojarzo 
ućj wszystkich powiatów działalności. Słyszeliśmy 
o pięknych przykładach danych przez kilka po­
wiatów tćj solidarności obywatelskićj i tćj prywa- 
tnćj inicyatywy, że za solidarnie związanych oby­
wateli złożonem poręczeniem wyrobiono kredyt 
dla całego powiatu w banku hipotecznym. Zaiste 
icbwy żydowskićj u nas najważuiejszy początek 
w braku solidarności i w dziwnćj apatyi. Jak  te 
kapitały tak drogo oprocentowane nie są wca- 
e tak wielkie, aby samym naciskiem już mo­

gły kraj cały eksploatować, tak z drugićj strony 
passiva zapożyczających się nie stoją znów w ta 
kićj sprzeczności do actioów, aby nie było środka 
do ratunku w uczciwym kredycie. Lecz brak sło­
wności co do termiuów dał wzrost lichwie a mo­
nopol jednćj katcgoryi kapitalistów wzrósł na bra­
ku solidarności tych, którzy u źródeł krajowego 
stoją bogactwa. Utworzenie banków ułatwić powin­
no wyzwolenie się z tćj niewoli egipskićj dla pro­
ducentów, i na tćj drodze nikt inny dzisiaj tylko 
łady  powiatowe inicyować powinny.

Pomiędzy temi wymaganiami oświaty i kredytu 
tysiączne sprawy czekają załatwienia. Prywatna 
ta inicyatywa Rad powiatowych jak  może utwo­
rzyć nową epokę w życiu całego kraju, jak  win­
na wywołać nowe instytucye, zaradzić wielu po­
trzebom, tak z drugićj strony działalność tylko 
taka, może uratować Rady powiatowe od bióro- 
kratycznych sideł. Szkoda było familijnych i go­
spodarskich obowiązków dla biórowych tylko 
fankcyj poświęconych; nieplodnem byłoby zgro­
madzenie wszystkich stanów na to, aby z wspól- 
nćj narady tylko to wynikło, czemu podoła jeden 
urzędnik. Nieprzekraczając przeto form i zakresu 
urzędowego ustawą nadanego, leży całe niezmie­
rzone pole dla prywatnćj inicyatywy, która jednak 
z zbiorowego grona, z wyrazu zaufania powiatu 
wyjść łatwićj może niż od pojedynczych, a przez 
organizacyą powiatową może po całym rozszerzyć 
się kraju.

P a r y *  16 stycznia.

S. Izba przyjęła onegdaj 199 głosami przeciw 
60 ustawę o reorganizacyi armii, nad którą o- 
bradowała przez dni 19, Przed głosowaniem 
przemówił jeszcze p. Picard, jak  zwykle tonem 
sarkastycznym. Odpowiedział mu minister Vuitry 
z godnością i wymownie. Minister wynurzył na­
dzieję, że reorganizacya odbędzie się wśród po­
koju i wśród pokoju gwardya ruchoma wyuczy 
się służby, do której jest powołaną. Senat zajmie 
się niebawem tą ustawą. Rząd chciałby, aby naj 
dalej w marcu reorganizacya armii została wpro­
wadzoną w wykonanie. Dwór jest rad z przyjęcia 
ustawy, propaganda bowiem pokojowa stronnictw 
była bardzo czynuą. Przygotowania wojenne nie 
ustają.

Hr. Goltz ma się lepiej. Dwór zapytuje co- 
dzieuuie o jego zdrowie. Widocznem jest przy­
ciąganie Prus ku Francyi, a głównie Ks. Napo­
leon jest zwolennikiem tego przymierza. Prusy 
przechylają się do polityki francuskiej w Rzymie 
i zaniechały myśli obalenia gabinetu Menabrei. 
Łącznie z F rancyą, Anglią i Austryą przesłały 
upomnienie Serbii i Rumunii. Dwulicowe jednak 
ich postępowanie jeszcze nieustało. J. d. Debate 
wzdycha jedynie do pokoju. Ubolewa, że wykład 
polityki austryackiej p. Beosta nie był nieskazi­
telnie pokojowym i że Gazeta Moskiewska i In- 
walid pałają żądzą rzucenia się na Wschód. J. 
d. Dćbats błaga niemal Rosyę aby zawarła się 
w pokoju. Chodzi zawsze pogłoska, że baron 
Budberg zastąpi ks. Gorczakowa. Rosyanie utrzy­
m ują, że w tej chwili nie zajdzie żadna zmiana 
w dyplomacyi petersburskiej.

Ks. Napoleon chciał ogłosić broszurę w myśli 
swej polityki, ale Cesarz temu się sprzeciwił. Ha 
sło urzędowe jest w lej chwili: pokój i dobre 
stosunki z Prusami.

Gabinet Menabrei trzyma s ię , a parlament flo­
rencki, zagrożony rozwiązaniem, pokazuje oglę­
dność. Dzienniai włoskie uderzają coraz śmielej 
ua Rattszzego. Polityka francuska zwycięży za­
pewne we Włoszech. Jeżeli jen. Menabrea lepiej 
się ustali, Francya odwoła dywizyę jen. Failly. 
Potwierdza się wiadomość i polepszeniu stosun­
ków między Włochami a Austryą.

Francya pośle wkrótce mi^yą wojskową do Abi­
synii, która będzie obserwować Anglików.

Ciało prawodawcze spoczywa po trudach reor 
ganizacyi armii. Zbierze się ono dopiero d. 27. 
Zacznie dalsze rozprawy od interpelacyi o nowych 
cmentarzach, a potem zajmie się projektami do 
usta., o prasie i zgromadzeniach. Z powodu tych 
projektów wystąpi znowu opozycya i ma wystąpić 
Thiers, który milczał w toku rozpraw nad reor- 
ganizacyą armii.

Świat urzędowy jest w ruchu. Ciągną się bale 
przyjęcia. Minister Ronher zachęca lub spokoi 

deputowanych. Jest on głównie ogniskiem polityki, 
mianowicie wewnętrznej. Minister Magne nie zdał 
dotąd sprawy z stanu finansów. Gotuje się do za 
warcia pożyczki. Czuje to giełda i dla tego spa 
ds. Mamy czas ciepły. Sekwana puściła. Chleb 
jest zawsze drogi, a o pracę coraz trudniej z po­
wodu niepewności utrzymania pokoju. Cokolwiek 
bądź, naród francuski, bogaty i dobrze uorgani- 
zowany, może być uważany za zepsute dziecko 
Europy. Nikt w nim nie umiera z głodu i każdy 
znajduje stosowną pomoc.

Księżna Morny porzuca scbyzmę i przechodzi 
ua wiarę katolicką. Ma ona wejść w powtórne 
śluby z księciem Sesto.

długie czarne surduty i spodnie i w kaszkiety 
tejże barwy. Jest to niemal zawsze stara odzież 
proboszczów i księży francuskich umyślnie do o- 
gólnego marsylskiego składu zsyłana. Skoro ocho­
tnik przybywszy do Rzymu przywdzieje mundur 
zuawski, odsyła znowu czarny strój do depozytu, 
gdzie innemu służy do podobnej przejażdżki. 
Osservatore romano powtarza adres Neapolitańczy- 
ków do Franciszka II, który miał być okrytym 
35 tysiącami podpisów. Krążą srebrne i złote pie­
niądze noszące datę 1868 r. i wizerunek Franci­
szka II z jednej strony, z drugiej zaś napis: Con- 

\federazione italiana. W urzędowych sferach obiega 
tutaj wiadomość, iż Francya zamierza zająć jedno 
z miast włoskich jako materyalną rękojmię dla 
wierzycieli francuskich, których majątek zagrożo­
ny jest coraz prawdopobniejszem i bliższem ban­
kructwem rządu włoskiego. Atoli pomimo takich 
wieści pewna jest, iż stosunki Francyi z Włocha­
mi polepszyły się znacznie. Cesarz kazał powin­
szować hrabiemu Menabrei utrzymania się jego u 
władzy i składu nowego ministeryum. Przesyłając 
rozkaz, aby wojsko, które obozowało pod Civita­
vecchia przeprowadzonem zostało do Viterbo i do 
innych miast tej prowincyi z powodu chorób ni­
szczących je w obozie, uprzedził zarazem rzą I 
włoski, iż ten ruch nic dlań groźnego nie miał 
w sobie. Obecnie zaś zapewniają, iż cała brygada 
ekspedycyjnego korpusu wraca do Francyi za 
dni niewiele. Onegdaj przybył tutaj z Paryża na­
czelnik politycznego wydziału w ministeryum spraw 
zagranicznych. Ma on podobno osobliwe polecenia 
i misyą od Cesarza. Na czem zaś takowa zawisła 
powiedzieć wam dotąd nie umiem. Mówią, iż rząd 
francuski silnie nalega na dwór rzymski skłania­
jąc go do nowych układów z gabinetem floren­
ckim na podstawie wyrzeczenia się Rzymu przez 
tego ostatniego. Dodają, iż następca pp. Vigezze- 
go i Touellego ma tutaj wkrótce przybyć. Wiado­
mość taka potrzebuje potwierdzenia.

Kardynał d’Andrea przyjęty był przez Ojca Św. 
d. 11 b. m. wieczór. Nie nosił oznak godności 
kardynalskiej; był ubrany całkiem czarno z wy 
jątkiem fiołkowego płaszczyka obyczajem bisku­
pów. Papież przyjął go w gaoinecie swoim, nie 
sam na sam jak  to zwykł zawsze czynić z gość­
mi osobne posłuchanie otrzymującerai, ale w przy­
tomności kardynałów Patrizego i Autonellego. 
Wszyscy trzej stali. Ojciec Święty, jak twierdzą 
osoby bliskie Watykanu, w dość długiem przemó­
wieniu do kardynała d’Andrea powtórzył mu wszy­
stko, co się zawiera w obojgu brewach z 12 czer­
wca 1866 i z 29 września 1867. Kardynał zauwa­
żył, iż protestacye jego po wyjeżdzie z Rzymu 
spowodowane głównie były napaściami jego nie­
przyjaciół usiłujących go zgubić w umyśle Jego 
Świątobliwości i potrzebą osobistej obrony. Uwaga 
ta imała niezadowolnić Ojca świętego, który mu 
począł wymawiać dawniejsze jego postępowanie 
poprzedzające wyjazd do Neapolu. Papież dodał, 
iż względem dyecezyi sabińskiej nic dotąd stano­
wczo uie postanowił, że utrzyma w niej na teraz 
administratora, gdyż kardynał sam czuć musi tru ­
dności zarządzania nią napowrót po urzędowym 
proteście założonym przeciw administratorowi u- 
stanowionemu przez stolicę Apostolską; co zaś do 
opactwa subjaceńskiego takowe istnieć przestaje i 
zamienione będzie w biskupstwo. Nakoniec Pius 
IX łagodniejszy ton przybierając powiedział kar 
dynałowi, że wkrótce otrzyma nowe brewe unie 
ważniające dwa poprzednie, i że na święto Stolicy 
św. Piotra odzyska kardynalskie oznaki i godła.

Rzym 15 stycznia.

Konsystorz tajny, na którym będą mianowani 
przyszli kardynałowie, naznaczony jest na d. 16 
marca, konsystorz publiczny zaś, na którym ka­
pelusze otrzymają, nastąpi 19 marca. Dotychczas 
o ośmiu tylko kardynałach wiadomo z zupełną 
pewnością; są to monsignorowie: Borromeo-Arese 
marszałek dworu, Monaco di Lavalette asesor św. 
officium, Capalti sekretarz Propagandy; a po za 
Izymem, extra urbem, książę Lucyan Bonaparte 

prałat domowy Jego Swiętobliwośei, Gonnella 
biskup z Viterbo, Barili nuncyusz przy hiszpań­
skim dworze, Ferrieri nuncyusz przy portugal 
skim, i Moreno arcybiskup z Valladolidu. Wszy­
scy cśmiu uprzedzeni już zostali o zaszczycie, 
którego dostąpić mają, i zachęceni, aby się znaj­
dowali w pogotowiu. Względem innych kandyda­
tów zachodzi jeszcze niejaka wątpliwość, osobli­
wie zaś względem arcybiskupa paryskiego i bi­
skupów z Poitiers i z Orleanu, lubo mgr. Bona­
parte miał oświadczyć czyli też rząd francuski 
oświadczył za niego, iż książę nie może przyjąć 
kapelusza dopóki obdarzony nim nie zostanie je ­
dnocześnie X. Darboy. Względem monsignorćw 
Berardego i Ferrarego tudzież aroybiskupów ame­
rykańskiego z San Salvador, węgierskiego X. Si- 
mora i poznańskiego X. Ledóchowskiego,|nic tak­
że jeszcze w sposób niewątpliwy rzec nie mo­
żna. Bardzo być może, iż przyszła promocya o 
graniczy się na ośmiu zwyż wspomnionych do 
stojnikacb,

Ojciec Święty temi dniami zdał się mocno za­
dowolonym z obrotu wypadków i rzekł do pewnego 
dygnitarza tutejszego: „Błędy nieprzyjaciół naszych 
są naszem zbawieniem.14 Pogłoski o podziale Włoch 
utrzymują się tutaj ciągle; żuawi przemawiają o 
odzyskaniu utraconych prowincyj na wiosnę i o 
zamienieniu obronnej wojny przeciw garibaldzistom 
w zaczepną przeciw Włochom, skoro będą miały 
innego nieprzyjaciela jeszcze. Wojsko papieskie 
pomnaża się w nadzwyczajny sposób. Żołnierze 
francuscy, którzy lata służby ukończyli wstępują 
gromadnie do legionu. Z Niemiec i Holandyi co 
raz więcej ochotników przybywa. Obok kilku zna 
romitych osób zaciągających się do rzymskich 
szeregów, przybysze ci należą wogóle do najniż­
szych warstw spółeczeństwa na północy Europy. 
Komitet jeneralny werbunku w Marsylii ubiera ich 
przed wyprawieniem ich do Rzymu w jednostajne

K r a k ó w  20 stycznia. Najwyźszem postauo- 
i wieniem z d. 14 stycznia, N. Pan nadał nadkomi­
sarzowi pierwszej klasy przy dyrekcyi policyi we 
Lwowie i radcy cesarskiemu Franciszkowi z Smid- 
ków S m i d o w i c z o w i  godność radcy policyjne­
go z uwolnieniem od taksy.

Najwyźszem postanowieniem z d. 10 stycznia, 
N. Pan nadał żandarmowi Antoniemu S m  o ls  k i e- 
m u (przy krajowej komendzie żandarmeryi Nr 5) 
srebrny krzyż zasługi, w uznaniu z niebezpieczeń 
stwem własnego życia uskutecznionego wyratowa­
nia człowieka od śmierci utopienia.

Poznańskiem, z specyalnem przeznaczeniem na 
wsparcie głodem dotkniętych.

Na wiadomość, iż gmina Kołbajowicze dotknię­
tą została okropnym pożarem , postanowiono po­
słać z funduszu datków dobroczynnych na ręce 
zastępcy prezesa Rady powiatowej w Rudkach 
kwotę 400 złr. jako zapomogę dla najbiedniejszych 
mieszkańców.

Będąc jak najmocniej przekonanym o nieza­
przeczonej użyteczności gminnych kas pożyczko­
wych, których zadaniem byłoby dostarczać poje­
dynczym członkom gminy zapomogi w razie klęsk 
elementarnych, lub celem wydźwignienia się z u- 
ciążliwych długów, uznał Wydział krajowy za o- 
bowiązek, popierać jak  najsilniej tworzenie takich 
instytucyj. Zatwierdzane dotychczas przez c. k. 
Namiestnictwo statuta takich kas bywały najczę­
ściej ułożone na podstawie spłaty pożyczek, w ro­
cznych, dowolnych terminach. Dla niektórych zaś 
gmin zatwierdziło c. k. Namiestnictwo instytuta 
pożyczkowe,z spłatą pożyczek w terminach tygo­
dniowych. Żadnemu z tych dwóch systemów nie 
możnaby przyznać bezwzględnego pierwszeństwa, 
i tylko stosunki miejscowości, w której ma być za­
łożoną kasa pożyczkowa, mogą tu rozstrzygać. 
Dla tych gmin, gdzie członkowie gminy są prze­
ważnie rolnikam i, odpowiedniejszym jest system 
spłat rocznych, bo rolnictwo daje dochód główny 
tylko raz ca rok.

System zaś spłat tygodniowych jest w tych miej­
scowościach najkorzystniejszym, gdzie członkowie 
truduią się przeważnie przemysłem i zarobkiem. 
Wydział krajowy uznał więc za stosowne ułożyć 
osobne wzory statutów dla każdego z tych syste­
mów. Ż ezaś są i takie miejscowości, gdzie jedni 
ciągną dochody z gospodarstwa wiejskiego, inni 
zaś trudnią się przeważnie zarobkiem, ułożono 
nadto trzeci wzór statutów dla takich kas pożycz­
kowych, które mogłyby udzielać pożyczki podług 
obydwóch systemów. Wybór między niemi musi 
zależyć oczywiście w każdym pojedynczym w ypad­
ku od miejscowych okoliczności i od życzenia sa- 
mejże gminy. Pomienione trzy wzory statutów 
przesłał Wydział krajowy c. k. Namiestnictwu do 
zbadania i zatwierdzenia, oświadczając zarazem 
gotowość porozumienia się, gdyby zachodziła te­
go potrzeba w drodze komisyi, do której wydele­
gowałby w takim razie na każde wezwanie członka 
z swego grona.

Zatwierdzono uchwałę rady gminnej w Sniaty- 
uie względem zaciągnięcia pożyczki w kwocie 
15,000 złr. w galic. banku hipotecznym na umo­
rzenie długu , zaciągniętego w kwocie 9000 złr. 
w anglo-austryackim banku, i na obrócenie reszty 
ua opędzenie kosztów połączonych z wzięciem pro- 
pinacyi miejskiej w własny zarząd.

Na zawiadomienie c. k. Namiestnictwa, iż od­
setki od kapitału, złożonego przez państwo Bu- 
czacz do depozytu tamecznego sądu powiatowego 
na rzecz gminy Nagorzanka, jako wynagrodzenie 
za zniesione prawo wypasu, są zaasygnowane 
gminie na ręce naczelnika gminy za kwitem, przez 
c. k. urząd powiatowy koramizować się mającym, 
oświadczono, iż ta formalność w obec dzisiejszych 
stosunków i nowej ustawy gminnej nie zdaje się 
być potrzebną, a zdaniem Wydziału krajowego 
powinienby być dostatecznym kwit, jak  go prze­
pisuje § 34 U. gm. to jest podpisany przez naczel­
nika gminy i jednego asesora i zaopatrzony pie­
częcią gminną.

Zatwierdzono uchwałę rady gminnej w Sanocz- 
ku, względem użycia pochodzącej z odsetków od 
przyznanego gmiuie kapitału za zniesione służe- 
bnictwa sumy 600 złr. na wybudowanie szkoły i 
157 złr. 76 c. na zakupno drzewa opałowego dla 
całej gminy.

Przyzwolono na wykonanie uchwały rady gminnej 
w Sokalu względem sprzedaży obligacyi miejskich, 
gminnych i szpitalnych, i na użycie gotówki na 
zakupno listów zastawnych galic. Towarzystwa 
kredytowego, lub obligacyi pierwszeństwa galicyj­
skiej kolei żelaznej Karola Ludwika.

Zatwierdzono uchwałę Rady gminnej w Kjrośnie 
względem sprzedaży obligacyi miejskich na po­
krycie długu zaciągniętego na zakupno dóbr w 

wocie 6068 złr. 33 c., i przyzwolono zarazem na 
dewinkulacye tych obligacyj.

{Dalszy ciąg nastąpi). ,

Wyciąg z protokółów posiedzeń Wydziału krajo­
wego z dnia 21.22, 29 i  30 listopada, dalej z d. 5  

7, 12, 20, 21, i 31 grrdnia 1867 r.
Opróżnioną posadę koncepisty II. klasy w Wy 

dziale krajowym, nadano prowizorycznie Józefowi 
Michalczewskiemu, konceptowemu praktykantowi 
c. k. Namiestnictwa.

Ze względu na coraz wzmagającą się we Lwo­
wie drożyznę, udzielono urzędnikom i sługom Wy­
działu krajowego, szpitalu powszechnego i kasy 
funduszu podrzutków, nadzwyczajny dodatek do 
płacy, miauowicie: sługom i urzędnikom z płacą 
aż do 1000 zlr. 10%, z płacą nad 1000 złr. 8%, 
wypłacalny w sześciu-miesięcznych ratach z góry, 
pisarzom dziennym zaś z płacą o 2 złr. po 12 złr., 
z płacą o 1 zlr. 50 c. po 9 złr., a z płacą dzienną 
o 1 złr. po 6 złr. miesięcznie z dołu aż do zam 
knięcia.

Przyjęto do wiadomości oznajmienie Dyrekcyi 
galic. Towarzystwa kredytowego, iż podania oby­
wateli ziemskich o rozłożenie zaległych rat po­
życzki z powodu ostatniego wylewu rzek, stoso­
wnie do ustępu 6 § 77 ustaw w każdym uspra 
wiedliwionym razie uwzględniane bywają.

Na prośbę gminy Zapytowa, której mieszkańcy 
w skutek pożaru na tak wielki niedostatek są na­
rażeni, iż zachodzi obawa głodu na wiosnę, zaasy- 
gnowano na ręce zastępcy prezesa Rady powia­
towej we Lwowie celem obdzielenia najbardziej 
poszkodowanych dalszą zapomogę bezzwrotną w 
kwocie 200 złr. z funduszu datków dobroczyn­
nych.

W sumie tej zawartą jest gotówka uzyskana 
z sprzedaży 100 talarów , nadesłanych przez p. 
Faustyna Haack, obywatela w Wielkiem Księstwie

W i e d e ń  19 stycznia. Dzisiejsza Gazeta W ie­
deńska zamieszcza szereg nominacyj i rozporzą­
dzeń, z których atoli naj ważniej szemi są pisma od­
ręczne Cesarza do jenerałów J o h n a  i barona 
K u k n ą .  Stało się zatem, jak dzienniki od dni 
kilku przewidywały; miejsce barona Johna w mi­
nisterstwie wojny zajmie baron Kuhn, jeden z naj­
zdolniejszych oficerów armii austryackiej, który w 
roku 1859 jako podpułkownik był szefem sztabu 
pod Gyulayem w wojnie włoskiej a następnie się 
odznaczył w zeszłorocznej kampanii jako naczel­
nik obrony krajowej w Tyrolu. Baron John ustę­
puje w chwili zebrania się Delegacyi z wyłn- 
szczonych już dawniej powodów: z jednej strony 
sprzeciwia się wszelkim uszczepleniom w budże­
cie wojskowym, z drugiej zaś strony pragnie uni­
knąć kwestyi utworzenia tak zwanej landwery 
(obrony krajowej), któraby w Węgrzech istniała 
pod nazwą honwedów. Niewierny, czy baron John 
usuwa się w zupełności z życia publicznego, czy 
też zachowuje posadę jeneralnego szefa sztabu, lub 
szefa naczelnej komendy wojskowej ?

— Dziennik urzędowy następujące ogłasza pis­
ma odręczne N. Pana:

Kochany wiceadmirale T e g e t t h o f f !  Poruczo- 
uej Ci trudnej missyi do Meksyku dokonałeś z ró­
wnie skuteczną rozwagą, jak  i osobistem poświę­
ceniem. Wynurzając Ci za to Moją i rodziny Mo­
jej podziękę i uznając równocześnie Twoje c i ą ­
g ł e  celujące usługi, nadaję Ci wielki krzyż Mo­
jego orderu Leopolda z uwolnieniem od taksy. 

Wiedeń 18 stycznia 1868.
%

Franciszek Józef w. r.
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Kochany baronie J o h n !  Uwalniam Cię na wła­
sną prośbę z posady Mojego ministra wojny pań­
stwa i nadaję Ci w uznania Twych znamienitych 
asłng wielki krzyż Mojego ordera Leopolds.

Wiedeń 18 stycznia 1868.

Franciszek Józef w. r.
i '*  Kochany baronie K u h n ‘! Miannję Cię Moim 
ministrem wojny państwa.

Wiedeń 18 stycznia 1868.

Franciszek Józef w. r.
Taż gazeta urzędowa zamieszcza następujące 

uwiadomienia:
Najwyższem postanowieniem z d. 10 stycznia 

b. r. N. Pan zezwolić raczył, aby czynności spraw 
wojskowych i żandarmeryi krajowej dotyczące, 
które dotąd należały do zakresu ministerstwa spraw 
wewnętrznych, natychmiast przekazano minister­
stwu obrony krajowej i bezpieczeństwa publiczne­
go, tymczasowo wszelakoż z wyłączeniem fanda- 
cyj wojskowych i miejsc fundacyjnych w zakła­
dach naukowych wojskowych, tudzież aby co do 
bezpieczeństwa publicznego nowo utworzone mi­
nisterstwo objęło czynności dawniejszego oddziała 
policyi w prezydyum rady ministrów.

W tym kierunku ministerstwo obrony krajowej 
i bezpieczeństwa publicznego rozpoczęło swe urzą- 
dowanie w d. 16 stycznia 1868, co niniejszem się 
podaje do wiadomości publicznej.

Taaffe
Ministerstwo rolnictwa, którego zakres działania 

w skutek Najwyższego postanowienia z d. 11 sty­
cznia rozciąga się na sprawy uprawy krajowej i 
sprawy górnicze, urzędowanie swe już rozpoczęło.

Bióra ministerstw a znajdują się na 2gim i 3cim 
piętrze Postgasse Nro 8.

Minister rolnictwa
Alfred hrabia Potocki w. r.

Ostatnie dwa ogłoszenia ministrów hr. Taaffego 
i hr. Potockiego położyły kres wszelkim domysłom 
co do podziału czynności między nowymi ministra­
mi. Zwracamy uwagę, że hr. Taaffe mówi o mi­
nisterstwie obrony krajowej i „bezpieczeństwa pu­
blicznego", który to wyraz w słowniku konstytu­
cyjnym zastępuje pojęcie „policyi".

— Wiener Abendpost wracając jeszcze raz do 
korespondencyj umieszczonych w rozmaitych dzien­
nikach, a  donoszących o programie polityki ze­
wnętrznej kanclerza, po raz wtóry oświadcza, że 
w o g ó l e  listy wspomnione wiernie oddały zasa­
dy przewodnie, jakich się trzyma baron Benst 
w swej polityce zagranicznej, ale dla mylnych 
szczegółów nie można listów tych brać za program 
u r z ę d o w y .  W końcu Abendpost dodaje, że człon­
kom Delegacyi nastręcza się najlepsza sposobność 
do stawiania pytań co do zamiarów rządu, na 
które ministrowie nie omieszkają obszerne złożyć 
oświadczenia.

Nie wątpimy, że członkowie Delegacyi zapewne 
korzystać będą z tej zachęty dziennika urzędo­
wego.

Księga czerwona ma dopiero później być przed­
łożoną Delegacyom.

— W niedzielę d. 19 miała się zebrać D e l e ­
g a c y  a dla spraw wspólnych. O pierwszem po­
siedzenia niemamy jeszcze żadnych wiadomości. 
Obrani członkami Delegacyi a obecnie ministrowie 
Dr Giskra, Dr Herbst, Dr Plener złożyli swe man 
daty, oświadczając, że nie mogliby należycie wy­
pełniać obowiązki. Podołano więc w ich miejsce 
zastępców Dra Mandelbltiha, Streruwitza i hr. Zed- 
twitza. Zamiast Dr Brestla, który również zapewne 
złoży mandat, wejdzie do Delegacyi zastępca je ­
go Dr Schindler. Minister bez teki Dr Berger pra­
wdopodobnie zatrzyma mandat. Poseł Greater n- 
wiadomił prezydyum izby,* że złożony chorobą nie 
może być obecnym na posiedzeniach Delegacyi; 
zastępcą jego jest Dr Jager.

— Debatte donosi, że na konferencyi ministe- 
ryalnej, temi dniami odbytej, uchwalono zakazać 
werbowania wojska dla armii papieskiej w kra­
jach przedlitawskicb. Ten sam dziennik zaprze­
cza wiadomości o zamianowaniu arcyksięcia R a  j 
n e r a  prezesem Izby wyższej.

—  Bada państwa ma być zwołaną w dniu 10 
lutego.

— Na ostatniem posiedzenia komisyi prawni­
czej minister sprawiedliwości D r H e r b s t  oświad­
czył, że tak on jak  i koledzy jego w ministerstwie 
przeciw karze śmierci głosować będą. Poseł M e n- 
d e poruszył bardzo ważną kwestyę na temże po­
siedzenia; ponieważ brak funduszów nie zezwala 
na założenie więzień celowych w Anstryi, przeto 
p. Mende wnosi, aby zaprojektować deportacyę 
więźniów na jednę z wysp w Dalmacyi. Komisya 
prawnicza zajmie się tym wnioskiem.

—  Deputacya wiedeńskiego towarzystwa gospo­
darskiego, udała się do kanclerza barona Beusta, 
aby mu złożyć podziękowanie za utworzenie mi­
nisterstwa rolnictwa, poczem wyraziła br. Potoc­
kiemu swe zadowolenie, że baron Benst zamia­
nował tak dobrego gospodarza ministrem rolnic­
twa. Hr. Potocki bardzo dobrze przyjął deputacyę.

— W Wiedniu w wysokim stopnia zajmuje uwagę 
publiczną spór między Nową Pressą a byłym mi­
nistrem sprawiedliwości p. Hy e m.  Wspomniony 
dziennik w piątek doniósł co następuje:

„Były minister p. H y e ,  miał zostać prezesem 
trybunału państwa. Plan ten porzucono, ponieważ 
uzasadnione zachodzi podejrzenie, że p. Hye jest 
twórcą owych namiętnych napaści dziennikar­
skich, skierowanych ostatniemi dniami przeciw 
ministrowi sprawiedliwości Drowi H e r b s t o w i " .

Artykuły, o których mówi Nowa Presse, były 
umieszczone w Sontags Zeitung. Właściciel tego 
dziennika p. Aleksander S c  h a r f ,  zawzięty prze­
ciwnik Dra Herbsta, n a  w e z w a n i e  p. H y e g o  
złożył uroczyste oświadczenie, że p. Hye z jego 
artykułami nie ma nic wspólnego. P. Scharf do­
daje, że przeciw p. Herbstowi nigdy walczyć nie- 
przestanie.

Nazajutrz Nowa Presse odebrała następujący 
list:

„Odnośnie do wiadomości podanej w dzienniku 
Nowa Presse, „że w kołach rządowych uzasadnio­
ne zachodzi podejrzenie, że p. Hye jest twórcą 
napaści dziennikarskich na p. Herbsta," upraszam 
szanowną redakcyę przyjąć oświadczenie, że po­
wyższe doniesienie i podejrzenie z oburzeniem, 
jako bezwstydne kłamstwo i nikczemną potwarz 
odpycham i zastrzegam sobie kroki sądowo karne 
przeciw autorowi tej haniebnej pogłoski."

Wiedeń 17 stycznia 1868.
Dr A. H y e ,

Jego C. k. Mości rzeczywisty tajny radca.
P. H y e  już wytoczył proces przeciw Nowej 

Pressie.
—  Poseł chorwacki Ż y w k o w i c z ,  członek 

większości sejmowej, ogłasza w prażskiej Politik 
program stronnictwa narodowego w Trójkrólestwie,

w którym żąda narodowej samodzielności, jedno­
ści państwowej, zupełnego samorządu, niepodle­
głości korony węgierskiej, tudzież jeneralnego sej­
mu dla krajów korony węgierskiej bez izby wyż­
szej.

jeżeli to ma być program całej większości, to 
nie trudno przewidzieć, że układy między Pesztem 
a Zagrzebiem do żadnego nie doprowadzą rezul 
tatu. Zresztą inny fakt nastąpił, mogący bardzo 
niekorzystnie wpłynąć na ugodę obopólną; jak 
bowiem donoszą dzienniki wiedeńskie, pobór do 
wojska w Chorwacyi ma się odbyć tego roku 
na podstawie w ę g i e r s k i e j  ustawy wojskowej. 
Na to nawet stronnicy rządu nie przystaną.

— Stan zdrowia Dra Muhlfelda z dniem każ­
dym się pogorszą, cierpi on na kurcze sercowe.

— Węgierska pożyczka na budowę kolei żela­
znych dnia 28 stycznia b. r. ma być puszczoną 
w obieg.

— Dzienniki wiedeńskie od kilku dni poświę­
cają większą część kolumn opisowi przeprowadzę 
nia zwłok Cesarza Maksymiliana z Tryestu do 
Burgu w Wiedniu, a ztąd do kościoła Kapucynów, 
gdzie spoczywają zmarli członkowie rodziny ce­
sarskiej. Ponieważ telegramy umieszczone w dzien­
niku naszym dostatecznie wyczerpnęły szczegóły, 
dotyczące uroczystości w Tryeście, przeto dziś za­
mierzamy w krótkości tylko dać opis pogrzebu 
w Wiednia:

W piątek dnia 17go o godzinie 7mej wieczór 
zgromadzili się na doworcu kolei południowej re­
prezentanci władz cywilnych i wojskowych, jene­
rałowie H a r t n n g  i M o l i n a r y ,  marszałek sej­
mu dolno - austryackiego bar. P r a t o b e v e r a ,  
namiestnikk hr. C h o r y n s k i, burmistrz Dr Z e 
l i n k a ,  wielu oficerów meksykańskich. O */„ 8ej 
przybyli kapelan zamkowy C o l u m b u s  z asy­
stą duchowną, wielki ochmitrz dworu książę Ho- 
h e n 1 o h e. O godzinie 8mej pociąg stanął w dwor­
cu kolei. Wojsko prezentowało broń i odezwał się 
ponury głos dzwonów. Wszyscy obecni głowę od­
kryli. 24ch żołnierzy od marynarki wyniosło na 
swych barkach trumnę; duchowieństwo przystąpi­
ło i pobłogosławiło trum nę, poczem wyruszył or­
szak z dworca kolei. Poprzedzała go kompania żoł 
nierzy od marynarki, za nimi szedł kapelan zam­
kowy z duchowieństwem, dalej żołnierze z pocho­
dniami, za nimi dopiero trum na, okryta czerwo­
nym aksam item ; towarzyszyło jej jako straż hono­
rowa ośmiu oficerów marynarki z wydobytemi 
szpadami, dalej wiceadmirał T  e g e 11 h o f f ,  w 
którego twarzy głęboka boleść wyryta, następnie 
wielki ochmistrz dworu książę H o h e n l o h e ,  za 
nimi wielka liczba oficerów i wojsko, tudzież nie­
zliczone tłumy publiczności.

Wśród odgłosu dzwonów orszak przechodził u- 
Iice miasta aż do zamku cesarskiego, gdzie się 
zatrzymał aż na placu Józefa; w kaplicy Józefa 
stykającej się z mieszkaniem arcyksiężnej Zofii,', 
matki Maksymiliana, oczekiwali przybycia zwłok 
wszyscy członkowie rodziny cesarskiej, kanclerz 
baron B e u s t ,  wszyscy ministrowie państwa, mi­
nistrowie przedlitawscy, hr. F e s  te  t i c  z tudzież 
cały orszak dworski.

Nazajutrz dnia 18 przeprowadzono zwłoki z ka­
plicy Józefa do kościoła Kapucynów; tego same­
go dnia przed 10 laty odbył się w Wiedniu po­
grzeb jenerała Radetzkiego. Od samego rana aż 
do godziny lszej w południe tłumy ludu cisnęły 
się do kaplicy Józefa, aby oglądać wystawioną 
tam trumnę Cesarza; o jedenastej byli obecnymi 
na nabożeństwie członkowie rodziny cesarskiej, 
N. Pan w uniformie jenerała, cesarzowa w czar­
nej sukni. O godzinie 3ciej wyruszył orszak z ka­
plicy Józefa; naprzód szli chłopcy umieszczeni 
w domach przytułku, ubodzy ze szpitala, dalej 
sieroty z miejskiego domu sierót, reprezentanci 
szpitali i członkowie kleru, bracia Miłosierdzia, 
Franciszkanie, Dominikanie, Jeznici, Liguryanie, 
Servici, Barnabici i t. d., proboszcze miejscy, ka­
pelan liurgowy, dalej deputacya miasta Wiednia, 
złożona z 36 radców miejskich i czterech radców 
magistratu na czele swego burmistrza i dwóch 
wiceburmistrzów; wszyscy tu wyliczeni dostojnicy 
kościelni i świeccy poprzedzali tylko właściwy 
orszak ; takowy rozpoczęli dworscy lokaje na ko 
niach, z różnemi oznakami, dwaj szambelanowie 
w sześciokonnym powozie, oddział piechoty od 
marynarki, znowu służba dworska, a za nią do­
piero sześciokonny karawan z trumną, na której 
obok innycb wieńców leżał wieniec, w ciągu no 
cy przez matkę Maksymiliana upleciony. Po każ­
dej stronie karawana szło po czterech lokajów 
dworskich i czterech paziów z zapalonemi po­
chodniami, drugi szpaler naokoło trumny utwo­
rzyło po sześciu oficerów, trzeci po sześciu żan­
darmów gwardyi i trabantów. Tuż za karawanem 
postępował T e g e t t h o f f ,  w głębokim pogrążony 
smutku, w towarzystwie około 60ciu oficerów ma­
rynarki i kontradmirała barona W t i l l e r s t o r f f a .  
Deputacya pułku ułanów, którego właścicielem 
był zmarły, tudzież oddział piechoty i jazdy zam­
knęły orszak.

Tymczasem czekali w kościele Kapucynów człon­
kowie rodziny cesarskiej nadejścia orszaku; przy 
ołtarza stali reprezentanci najwyższych urzędów 
dworskich, przywódzcy gwardyi, ochmistrze arcy- 
książąt, ochmistrzynie, posłowie obcych mocarstw, 
damy dworskie, członkowie dawnego orszaku dwor­
skiego M aksymiliana, adjutanci arcyksiążąt; po 
drugiej stronie stali ministrowie baron B e u s t ,  ba­
ron J  o h n, baron B e c k e ,  książę A u e r s p e r g , D r  
G i s k r a ,  hr. T a a f f e ,  Dr  H e r b s t ,  Dr B e r g e r ,  
Hr. P o t o c k i  i p. P l e n e r ,  wszyscy w uniformie, 
dalej węgierscy ministrowie z hr. A n d r a s s y m  
na czele, wszyscy w stroju narodowym, za nimi 
tajni radcy, szambelanowie i podczaszowie, jene­
rałowie. Duchowieństwo w bramie kościoła przy­
jęło zwłoki Cesarza, przeniosło je  na katafalk, 
poczem po zwykłych ceremoniach kościelnych,
0 0 . Kapucyni na swych barkach zanieśli trumnę do 
grobu i umieścili ją tuż obok trumny arcyksiężnej 
Matyldy. Zwłoki Cesarza Maksymiliana Są z kolei 
102, które spoczywają w grobie familijnym Habs­
burgów.

Wiener Abendpost w dniu pogrzebu Cesarza Ma­
ksymiliana pisze:

„Uroczystość żałobna, której widownią dziś jest 
stolica, potężnie odnawia w piersiach każdego u- 
czucia najboleśniejszego wzruszenia, które czas 
wprawdzie ukoić, lecz nigdy zniweczyć nie może. 
Z współczuciem, którego źródłem jest wrodzona 
sercu każdego Austryaka miłość ku dynastyi, z 
żalem tragiczną siłą okropnego wypadku spotęgo­
wanym, wszystkich oczy, pełne smutku wewnę­
trznego, zwracają się ku trumnie, mieszczącej w 
sobie zwłoki dostojnego członka starego i czcigo­
dnego domu cesarskiego, którego skroń historya 
oblekła wieńcem wawrzynowym bohatera i cier­
nistą koroną męczennika, tysiące osób spogląda 
na dostojnych w bólu pogrążonych, składających

nad trumną najdostojniejszego zmarłego hołd mi­
łości. Powszechne to usposobienie, jak  ono w or­
ganach opinii publicznej godnie się odbija, jest 
zarazem wzniosłem świadectwem prawdziwej, w 
sercu tkwiącej lojalności, które sobie ladność sto­
licy, w tym względzie wierne odbicie całej monar­
chii, wystawia. Oby lojalność ta zdołała być po­
ciechą dla tych, co już prawem natury wielką 
stratę najboleśniej czują. Miłość ludów, jako naj­
droższy skarb w koronie monarchy, także i tym 
razem blaskiem swym przedziera chmury nieszczę­
ścia. Ona to wywołuje modlitwę, którą dziś usta 
wszystkich szepcą: Oby Bóg Wszechmocny ranę 
tę, którą zadał, łaskawą swą dłonią także i wy­
leczył, i oby ramię jego odtąd błogosławiąc, spo­
częło na dostojnym, kochanym domu cesarskim!"

Na pogrzebie Cesarza Maksymiliana następują­
ce państwa były reprezentowane:

B a d e n  przez posła przy dworze wiedeńskim 
p. Molenbecka; B a  w a r y  a przez księcia Ludwi­
ka; B e l g i a  przez hr. Van der Straten-Ponthoz 
(wielkiego ochmistrza k ró l.), majora Van der 
Schmiessen i p. Pitteurs; A n g l i a  przez lorda 
Raglana, lorda Seymoura, jako reprezentantów 
królowej, tudzież wicehrabiego Hamiltona, jako 
zastępcę księcia W alii; F r a n c y  a przez księcia 
Grammonta wraz z całetn poselstwem; H e s s y a  
przez posła barona Gagern; z a k o n  b r a c i  n i e ­
m i e c k i c h  przez posła hr. Kolowrat-Krakowskie- 
go; W ł o c h y  przez p. Blanca i p. Curtopassego; 
P a ń s t w o  k o ś c i e l n e :  przez nuncyusza Falci- 
nellego; P o r t u g a l i a  przez posła wicehrabiego 
de Santa Quiteria; P r u s y  przez adjutanta króla 
p. Branschischa, tudzież deputacyą pułku drago­
nów, którego właścicielem był nieboszczyk; R o ­
sy  a przez posła hr. Stackelberga; S a k s o n i a  
przez księcia Jerzego; S z w e c y a  przez posła p. 
Due; W U r t e m b e r g i a  przez koniuszego królew­
skiego barona Hugla; M o ł d o - W o ł o s z c z y z n a  
przez p. Bratiano.

W składzie tym niema między innymi repre­
zentanta Stanów Zjednoczonych w Ameryce.

II o n j  a.
Artykuł podany w petersburskich Birżewyja Wiedo- 

mosti, o którym uczyniliśmy wzmiankę w przeglą­
dzie wczorajszym, a gdzie jest m owa, że intere­
sem jest Rosyi, aby Austrya nie wzmogła się 
w siłę, brzmi następnie:

Austrya wstąpiła w r. 1867 z stanowiącą o lo­
sach jej spuścizną ubiegłego roku, która najbez­
względniejszego wielbiciela austryackiego porząd­
ku rzeczy przekonać musiała, że państwo H abs­
burgów podobnem jest do uszkodzonego okrętu, 
bujającego po burzliwem morzu. Znalazł się je­
dnak sternik, który wziął na siebie zadanie, okręt 
do pewnej doprowadzić ostoi i potrzebnych około 
niego napraw dokonać. Lecz zwykłe naprawy już 
nie wystarczają, aby okręt ten znów uczynić zdol­
nym do pływania po morzu.

Pojął to również nowy austryacki minister sta­
nu, ów śmiały, nawet szalenie odważny sternik, 
o którym powyżej wspomnieliśmy. Pojął on, że 
okręt całkiem musi być przebudowanym, ażeby 
ci co się na nim znajdują, nabyli pewnej ufności 
w jego moc i siłę żeglowną. Zadanie p. Beusta 
było ogromne, mianowicie w skutku stosunku 
między Austryą i W ęgram i, tem ważnem pań­
stwem lenniczem, któro nazwać można Austryą 
w Anstryi, a które niezachwianie trzymało się 
swojej dawnej konstytucyi i raczej wolało oder­
wać się od domu habsburskiego, jak  zrzec się któ 
rego z swoich praw dziedzicznych. Bar. Beust do­
konał, rzec można, niemożebności, doprowadzając 
do skutku pojednanie z W ęgrami, którego wyra­
zem jest obecne dualistyczne przeobrażenie Au- 
stryi. Ten sukces p. Beusta nie jest w danych 
okolicznościach mało znaczącym, lecz obok tego 
bardzo przemijającej ważności, gdyż dualizm nie- 
zadawalniający ani Węgrów, ani dragiej połowy 
państwa, jest pierwszym krokiem do rozpadnięcia 
się państwa.

Węgrzy są równie odważni jak dumni, i naj­
mniejszy w ypadek, który ich zadraśnie w ich 
własnowoluości lub w inny sposób, podrażni ich 
do uporu, a nawet doprowadzić może do po­
wstania przeoiw panującemu domowi. A wypadki 
takie nie tylko są możebne, lecz nawet nieuchron­
ne. Istnieją już rozmaite przyczyny sporów mię­
dzy Węgrami i Austryą, chociaż pojednanie mię 
dzy niemi dopiero przed kilku tygodniami zawar- 
tem zostało.

Gorszy jeszcze jest stan w drugiej połowie pań 
stwa. Węgry ponoszą tylko jedną trzecią część 
ciężarów państwa, prowincye przedlitawskie dwie 
trzecie części. Niedobór w gospodarstwie państwa, 
stał się chroniczną, prawie niewyleczoną chorąbą. 
Rząd austryacki będzie znów musiał uciec się do 
nowego podwyższenia podatków, których wysokość 
prócz tego już pomyślność materyalną państwa 
narusza. A wiadomo, że zwiększające się zuboże­
nie najniebezpieczniejszym jest nieprzyjacielem 
państwa.

Nie mniejszym nieprzyjacielem Austryi jest kwe- 
stya narodowości, szczególnie w krajach po tej 
stronie Litawy, gdzie trzy rozmaite plemiona nie- 
przyjażnie na przeciw siebie stoją. Austrya widzia­
ła się zmuszoną przyjąć system rządu, skutkiem któ 
rego pięć milionów Madziarów w Węgrzech i ośm 
milionów Niemców w Przedlitawii panują nad in- 
nemi narodowościami, co nie wzmacniać państwo 
lecz osłabiać je  może. Czesi cofnęli się dla tego 
od wszelkiego udziału w życiu politycznym i cze­
kają na przyjazną chwilę, w której im znów bę­
dzie możebnem popierać interesa słowiańskie. Obe­
cnie ograniczają się oni na krańcowym oporze i 
osłabiają przez to rząd, który mimo reszty nie­
przyjaznych stosunków mógłby się nazywać sil­
nym , gdyby Czesi i stronnictwo słowiańskie 
w ogóle, nie usunęli mu byli swej potężnej pomocy.

Wkrótce przed końcem r. 1867 Cesarz aastryacki 
zamianował ministrami członków Izby deputowa­
nych. Skutkiem tego Austrya jedyna w Europie, 
jest w posiadania istotnie parlamentarnego mini­
sterstwa. Prócz tego więcej jest niż wątpliwem, 
aby austryacki okręt państwa doznawszy rozbi­
cia, ostatniem przeobrażeniem stał się żeglownym. 
Zaopatrzony on jest w maszt i radie, kapitan jego 
człowiek zdolny i przedsiębiorczy, lecz boki o- 
krętu zbutwiałe, brak opału i zasobów, a na 
pokładzie panuje nieporządek i komenda za mało 
jest jednomyślna, aby zbiorowemi siłami do celu 
módz dotrzeć. Na spokojnem morzu mógłby on je ­
szcze pełnić służbę, lecz go zniszczy najmniejsza 
burza. Pomimo tego wywiesza ten zbutwiały statek 
dumnie swą flagę wojenną, jego kapitan żegluje 
na burzliwe morze „wysokiej polityki" i jedynie 
tem się chce zasłonić, że się Francyi daje holować.

Tak nam się przedstawia wewnętrzna polityka 
Austryi. Austrya zrzekła się z tą chwilą wszel­

kiej samoistnej polityki, gdy p. Beust zawarł 
związek z tem państwem , które oddawna Austryą 
podkopało. Zapomniano smutnego losa Maryi An­
toniny, zapomiano Solferino, Magentę i katastrofę 
meksykańską. Austrya związała się z Francyą o- 
słabioną wewnętrznemi stronnictwami. Sojusz za 
warty został pod pozorem utrzymania pokoju, lecz 
sojusz ten jest taką anomalią, że prędzej czy pó- 
źuiej z tego wojna wyniknąć musi.

Austrya wywołała przez to uzasadnioną nieu­
fność. Szczególniej Rosya ma powód nienfania Au­
stryi. Nie tylko postawa Austryi wobec Polaków, 
lecz postępowanie jej na Wschodzie ciężko inte­
resa nasze dotknęły. Zam iast, aby Austrya usiło­
wać miała zadowolić Rosyą, zawarła alians z F ran­
cyą, ażeby Portę w oporze przeciw słusznym wy 
maganiom chrześcian i przeciw tym państwom po­
pierać, które reprezentują interesa tych chrześcian, 
T aka polika Austryi nie może wzbudzić zaufania, 
musi owszem rządy europejskie spowodować do 
strzeżenia się Austryi.

Jeżeli Austrya teraz już, gdy mimo przymierza 
z Francyą, która zresztą stanowiskiem Włoch ca ł­
kiem jest sparaliżowaną, tak jest słabą, że za naj- 
mniejszem politycznem wstrząśnieniem jak  dom 
z kart obalić się mnsi, prowadzi politykę niebez­
pieczną trwałości pokoju europejskiego, czegóż nie 
można się spodziewać po dworze wiedeńskim, gdy­
by mu się udało Austryą wzmocnić wewnątrz i 
wlać w nią tę pełnią siły, o jakiej bar. Beust 
marzy.

Wtedy Austrya nie tylko dążyłaby do odzyska­
nia dawniejszego wpływu na Niemcy, lecz zagar­
nęłaby panowanie nad Księstwami Naddunajskie- 
m i . S ł a b a A u s t r y a  n i e  j e s t  n a m  n i e b e z ­
p i e c z n ą ,  g d y b y  s i ę  n a w e t  o F r a n c y ą  
o p a r ł a ;  l e c z  s i l n a  w e w n ą t r z A u s t r y a  
b y ł a b y  n a m  b a r d z o  n i e b e z p i e c z n ą .  
Czyż Rosya w istocie dozwoli takiemu dla siebie 
wzróść niebezpieczeństwu?

Samorząd angielski.
( Selfgovemment). 

przez autora Programmatologii.

(Patrz Nr. 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, U , 18,13,14 i 15 Czasu).

Może kto zapyta jaką to wszystko ma styczność 
z naszym przedmiotem, samorządem? Zaraz po 
wiem: Oto, że Anglicy sami rządzą się, to jak 
już wiemy, nic innego nie znaczy, jak  tylko, że 
w Anglii warstwa narodu oświecona i zamożna 
sprawuje fankeye rządowe, czyli rządzi sama sobą 
i resztą naroda; więc, aby rządzić Anglikami, 
Anglik przedewszystkiem mnsi być A n g l i k i e m ,  
i jest nim, albowiem rozumie, że inaczej być nie 
może. On to wie dobrze, iż jak  pomiędzy naro­
dami w świecie, są jedne starsze, z dawniejszą, 
w ogóle wyżej wyprowadzoną cywilizacyą, a dru­
gie zaś młodsze niejako, z późniejszą mniej roz­
winiętą cywilizacyą; tak również i w narodzie są 
warstwy, a wreszcie poszczególne rody, jedne 
starsze poważniejsze, których dawniejsi już przod­
kowie cywilizować siebie i ród swój zaczęli; a 
drugie znów młodsze, pozostałe na mniej lub wię­
cej niskiej stopie nobyczajenia, oświaty, zamo­
żności i t. d., zatem i uprawnionych wpływów i 
znaczenia w s w o j e j  spółeczności. I  my też, jeżeli 
się nad tem cokolwiek zastanowić chcemy, musi­
my uznać, że co pospolicie nazywamy a r y s t o -  
k r a c y ą ,  to jest wcześniejsze pewnych warstw i 
rodów nobyczajenie zatem i wyniesienie się nad 
ogół naroda, jest rzeczą całkiem naturalną, w przy­
rodzonym porządku i rozmaitości koniecznej uspo­
sobień indywidualnych uzasadnioną; zresztą co 
dzień w oczach naszych odtwarzającą sią meta­
morfozą spółeczności. Widzimy tedy, że tak zwa 
na a r y s t o k r a c y a  ma podstawę przyrodzeni 
w dążności cywilizacyjnej narodu, krótko mówiąc 
jest tejże dążności cywilizacyjnej konieczną wyni- 
kłością, zaczem i i s t n i e n i e  jej w narodzie jest 
koniecznością przyrodzoną, a jako taka konie­
czność jest pojawem uprawnionym rozwoju naro­
da z pierwiastków surowych. Gdzie, jak na przy­
kład w Zjednoczonej Ameryce, naród nie wytwa­
rzał się z pierwiastków surowych, tam też inna 
jest geneza pojawiającej się arystokracyi, której 
zresztą my ta badać nie mamy potrzeby; albo­
wiem dość nam wiedzieć, że u nas inaczej być 
nie mogło, jeno tak jak  się stało, to jes t: że pe­
wne warstwy i rody, których protoplaści mogli 
z mędrcem starożytnym powiedzieć sobie: ad ma­
jora  nos natura genuit atque conformavit, „natura 
stworzyła i ukształciła nas do większych rzeczy," 
te mówię warstwy i rody, które się wcześniej nad 
inne poczęły rozwijać w narodzie, całkiem natu­
ralnie wzniosły się nad poziom ogółu. Gdy zaś 
powszechnie uzuanego obowiązku i odpowiedniego 
prawa do postępu tymże warstwom i rodom za­
przeczyć nie podobna, gdy mówiąc po prostu by­
łoby głupBtwem skończonem, jeżeliby kto, kazał 
jednym zatrzymać się w oświacie, w rozwoju bytu, 
tak długo, dopókąd drudzy ich nie dościgną; więc 
musimy przypuścić, iż bądź co bądź jak  świat 
światem jedni będą stać wyżej, a drudzy niżej 
w narodzie; tak zaczęło się i wciąż nie inaczej 
będzie, jedni będą górą, dołem drudzy. Zżymać 
się o coś, co leży w naturze, to jedno co złościć 
się na to, że słońce jaśniej świeci, niżeli księżyc 
lub gwiazdy; owszem jeszcze nierozsądniej, albo­
wiem porządku materyalnego zmienić nie podo­
bna, więc komu się takowy nie podoba, nic mu 
innego nie pozostaje, chyba tylko gniewać się na 
ten porządek; w naszym wypadku przeciwnie, kto 
chce, kto czuje powołanie, może usiłować, skute­
cznie usiłować, jak codzienne uczą przykłady, 
wznieść się pracą i zasługą nad poziom swego 
przypadkowego stanowiska w spółeczności, słowem 
wejść w szereg tych, którzy’ już dawniej nad ogół 
wznieśli się, czyli tak zwanej arystokracyi; jeżeli 
nie chce, nie pozostanie mu nic jak  przeczytać 
sobie to co Szekspir kładzie w usta Timonowi:

I f  thou wilt curse, thy father, that poor rag, 
Must be the subject, who in spite put stuff 
To some she beggar and compounded thee 
Poor rogue hereditary.

(Timon o f Athens wiersz 271.)
Nie ma w świecie dumniejszego człowieka nad 

John Bulla, uważającego się w ogóle za najznamieni­
tszego, najlepszego z ludzi; mimo tego tak jest on 
z porządkiem spółecznym oswojony, iż znajomych 
swoich, byle cośkolwiek, czyli to majątkiem lub 
oświatą, lub bądź jakim przymiotem od siebie 
wyższych, byle o jedną kreskę wyższe od siebie 
stanowisko w spółeczności zajmujących, nazywa 
my betters, our betters, s wo i mi ,  to jest od siebie, 
l e p s z y m i .  Anglicy pojęcia starogreckiemu, do

wyrazu 'Aęiatda (aristeys) przywiązanemu nadali 
prawo obywatelstwa w swym języku, w swojem 
nietylko publicznem, lecz i prywatnem życiu, i 
przeto znajdują to zupełnie w porządku, że tak 
sobą jak  resztą narodu słowem, iż Anglikami i 
Anglią dziś rządzi angielska arystokracya w zna­
czeniu właściwem.

Powtarzamy, arystokracya w znaczeniu właści­
wem, ponieważ widzieliśmy to już wyżej, że sam 
ród, sam majątek, otwierając drogę do warstwy 
wyższej narodu, jednak jest tylko podstawą o b o ­
w i ą z k u  do służby publicznej, ale p r a w a  do 
niej jeszcze nie nadaje.

Prawo to wynika dopiero z należytego u z d o l ­
n i e n i a  i uznania czyli n o m i n a c y i  przez ko­
ronę, która znów z swej strony nikogo nie może 
mianować na urząd tylko uposażonego w przy­
mioty wyżej wskazane Anglika. Ob c y ,  n i e  A n ­
g l i k ,  n i e  m o ż e  m i e ć  u d z i a ł u  w r z ą d z i e  
w o g ó l n o ś c i ,  t e m  m n i e j  w s a m o r z ą d z i e  
w ś c i s ł e m  zn a c z e n i u  t e g o  w y r a z u .

Jest to uwaga sama w sobie tak prosta, że zda­
wałoby się rzeczą zbyteczną nad nią się zastana­
wiać, i Anglicy zpewnością nad uzasadnieniem 
jej nie łamią sobie głow y; prawdę powiedziawszy 
ani im to na myśl przyjdzie. U nas niestety, rzecz 
się ma zupełnie inaczej; u nas właśnie szczyty 
owej warstwy narodu, do sprawowania samorzą- 
da powołanej, nie zdają się mieć tego przekona­
nia, że tylko s w ó j  ma prawo i obowiązek do za­
jęcia w kiaju tego stanowiska, które w Anglii zaj­
muje angielska arystokracya; że aby być upra­
wnionym do sprawowania samorządu w kraju 
polskim potrzeba koniecznie być Polakiem, po­
trzeba koniecznie być krajowcem, nie wolno prze­
rzucić, iż tak powiem z k o s m o p o l i t y z o w a ć  
się. Przyczyna tego jest zasadoiczą i bardzo pro­
stą, oraz konieczną, ponieważ się opiera na przy­
rodzonych, koniecznych warunkach istnienia na­
rodu. Mianowicie, warstwy wyższe narodu, które w 
sobie, wcześaiej takową począwszy, wykształciły 
cywilizacyą narodu, mają też prawo dalej prze­
wodniczyć narodowi, lecz tylko tak długo, dopóki 
same dalej postępują na drodze rozwoju cywili- 
zacyi narodowej, to jest tej, która jest narodowi 
przyrodzoną, w której jedynie naród rozwijać się 
i postępować może i powinien, jeżeli ma żyć i 
wzrastać jako t e n  s a m  naród, którym go stwo­
rzyła, a zatem i takim mieć chciała najwyższa 
przyczyna wszechbytu.

W ynika ztąd bardzo pojedynczo, że jeżeli ko ­
muś zmądrzałemu upodoba się szukać dalszego 
postępu dla siebie na innej drodze, na przykład 
przerabiać się na Niemca, lub Francuza, i t. d. 
wolno mu to oczywiście jako jednostce, skoro w 
tem nie czuje nadwerężenia swego sumienia; ale 
z drugiej strony, obrawszy raz dla siebie taki lub 
owaki kierunek nienarodowy, nie swojski, tem sa­
mem zrzeka się uprawnienia, które mu nadawała 
jego dotychczasowa wyższość cywilizacyi i stano­
wiska w narodzie własnym, ponieważ naród gdy­
by miał pójść dalej za jego przewodem, musiałby 
pójść przeciw naturze własnej, co niemożliwe bez 
pomocy gwałtu zadanego naturze, zatem sprzeczne 
najwyższym pojęciom moralnym prawa i porządku 
w świecie.

Owóż i jawne jest co powiedziało się wyżej, 
że aiystokrata polski zaniedbując polskość swoją 
przestaje oraz być arystokratą, a podobnym się 
staje pierwszemu lepszemu włóczędze lub awan­
turnikowi bez celu; albowiem nie naturalizując 
się gdzieindziej, nie nabywa żadnego stanowiska 
w obczyźnie, a traci swoje stanowisko uprawnio­
ne, które rozwój przyrodzony był mu nadał w na­
rodzie własnym; słowem arystokratą w znaczenia 
zacnem, przewodnikiem, światłem naroda można 
być tylko w duchu narodowym w kierunku naro­
dowym; tego zaś wyrzekając się, jest się nicaem 
w narodzie, a na zewnątrz co najwięcej jednostką 
zostawioną samej sobie, o f i a r ą  n i e s z c z ę c i a ,  
jeżeli wolno zastosować głębokiego znaczenia wy­
razy przedzgonne zacnego księcia, a daj Boże, 
by nie ostatniego polskiego arystokraty.

{Dalszy ciąg nastąpi).

Kronika miejscowa i zagraniczna.
K r a k ó w  20 stycznia. Dziś wydanem zostało 

następujące obwieszczenie tyczące się popisowych: 
Obwieszczenie.

W wykonaniu Najwyższego Patentu o uzupełnieniu 
wojska z dnia 29 września 1858 r. i Ustawy z d. 10  
listopada 1867 r., Magistrat miasta Krakowa podaje ni­
niejszem do publicznćj wiadomości, iż wykazy popi­
sowych w latach 1847 , 1846 i 1845 urodzonych do 
nastąpić mającśj rekrutacyi powołanych, od d. 21 do 
26 stycznia włącznie, w gmachu Magistratu do przej­
rzenia wystawione będą.

Ktokolwiek opuszczenie albo niewłaściwe zamie­
szczenie popisowego dostrzeże, lub sądzi mieć prawo 
do uwolnienia siebie od obowiązków wojskowości, we­
dle §§ 13, (1, 2, 3) 14, 15, 16, 17 prawa rekruta­
cyjnego z d. 29 września 1858 r ., lub nakoniec jest 
widocznie niezdolnym do służby wojskowej, winien 
zrobić doniesienie, a odnośnie wnieść dowodami po­
partą reklamacyą do Magistratu, i takową należycie 
ugruntować.

Podania reklamacyjne przyjmowane będą w biórze 
konskrypcyjnem Magistratu Miasta Krakowa od dnia 
26 Stycznia do d. 8 Lutego r. b.; później wnoszo­
ne reklamacye uwzględnianemi nie będą.

Podania reklamacyjne i allegata do tychże dołączo­
ne, wolne są od stempla. Zwraca się uwagę stron in­
teresowanych, aby opuszczenie popisowego w wykazie 
niezwłocznie donosiły, gdyż opuszczony wystawia się 
na tę niedogodność, iż w późniejszym wieku obowiąz­
kom wojskowości zadosyć uczynić musi.

Taksa za uwolnienie od obowiązku wojskowości 
oznaczoną jest na 1000 złr. walutą austryacką. Po­
dania o upoważnienie do złożenia tej taksy, wnoszo­
ne być mają do Magistratu Miasta Krakowa najda­
lej do dnia, w którym c. k. Komisya Reklamacyjna 
czynności swe rozpocznie, gdyż później wniesione po­
dania nwzględnioDemi być niemogą. Prawem przepi­
sane druki służyć mające jako dowody przy poda­
niach o uwolnienie od wojska, tudzież wszelkie mo­
żliwe wyjaśnienia, w. właściwych Urzędach miejsco­
wych i w biórze konskrypcyjnem na żądanie stron 
udzielanemi będą.

Z Magistratu kr. Gł. M. Krakowa 
dnia 18 Stycznia 1868 r.
—  P. Antoni Sozański, wł. domu przy ulicy Flo- 

ryańskićj pod L. 351 nadesłał ze Lwowa za pośredni­
ctwem Dra RydzowBkiego na ręce nasze na zupę
rumfordzką............................................................   złr. 15

I. K. złożene jednorazowo............................. złr. 7
Co wraz z wymienionemi datkami drugiego zbioru 

czyni miesięcznie złr. 95, jednorazowo zaś złr. 296  
centów 50.



CZAS z Wi Sv czira 1868.

— Radca Lipiński przewodniczący w komitecie 
wsparcia rodaków wracających z Syberyi, zawiadamia 
nas, iż otrzymał w sobotę od p. W. J. N. 10 złr. na 
cel rzeczony.

— Wczoraj wieczorem pomiędzy godz. 8ą a lOą 
puściły lody na Wiśle pod Krakowem i odpłynęły.

Woda na Wiśle dziś o godzinie 2ćj po południa 
wzniosła się do wysokości 4 stóp 3 cali.

Miastu nie zagraża dotąd niebezpieczeństwo wylewu.
—  Z powodu zawalenia się części dachu nad tyl­

nym szeregiem Kramów Bogatych przy Sukiennicach, 
dach nad przejściem do Sukiennic, krzyżem zwanem, 
rozebrany być musi; dla tego to przejście przez dziś 
i jutro dla publiczności zamkniętem będzie.

— Potrzeba jak najrychlejszej restauracyi Sukien­
nic coraz gwałtowniej występuje. W sobotę zawa­
lił się znowu dach nad jednym ze sklepów do Su 
kiennic przytykających, który tymczasowo deskami 
pokrytym być musiał.

— Dzisiejszej nocy okradziono tutejszą pocztę przy 
ulicy Grodzkićj. Złodzieje wygnietli szybę w oknie 
kancelaryi i mimo kraty wyciągnęli z kancelaryi nie­
które przedmioty, jako to kożuch, paczkę herbaty 
i kilka innych drobiazgów, ogólnśj wartości około 
półtorasta reńskich. Ponieważ niektóre przedmioty skra­
dzione znajdowały się zdała od okna, przeto nasuwa 
się domysł, że kradzież nie mogła być popełnioną 
żerdzią z haczykiem, lecz chyba wpuszczono przez 
kratę małego chłopczynę, który zdołał się przecisnąć. 
Zamki pozostały nietknięte.

— W sobotę d. 18 stycznia 1868 odbyła się w 
Colegium juridicum promocya p. Władysława L i 
s o w s k i e g o ,  kandydata adwokatury, na stopień 
doktora praw.

— W sobotę bawiono się bardzo ochoczo na re­
sursie mieszczańskićj, i w braku sali balowój, tańczo- 
no w trzech wielkich pokojach.

— Wczoraj odbył się w sali teatralnśj, drugi z rzę­
du bal maskowy, który pierwszym właściwie nazwany 
być może, gdyż poprzedzająca w zeszłą niedzielę za­
powiedziana maskarada, jak to zwykle dzieje się co­
rocznie z pierwszą, nader była nieliczną. Wczoraj, 
chociaż sala niezapełniła się jeszcze w słowa tego 
znaczeniu, dość było stosunkowo masek, a między 
niemi kilka zwracających na siebie pięknemi kostiu­
mami uwagę. Dwa czarne domina z wyższćj prawdo­
podobnie sfery towarzyskićj, skupiały obok siebie cie­
kawych. Prócz nich jednakże nie o wielu innych ma­
skach możnaby z pewnością twierdzić, czy posiadają 
dar mowy. Widzów bezmaskowych obojej pici dość 
również liczny był zastęp. Wróżyćby ztąd można, że 
reduty wrócą do swśj dawnćj tutaj świetności, gdzie 
bez różnicy stanu i płci, mieszkańcy miasta przyno­
sili kontyngiens dowcipu i wesołości a inni przynaj­
mniej ciekawość na zabawę, mogącą być tak łatwo 
jedną z najprzyjemniejszych. Słyszeliśmy, że na na­
stępną, trzecią z kolei maskaradę, wiele wybiera się 
osób; oby z większym napływem chcących się zaba­
wić, mogły wrócić zarazem rzutność i dowcip masek, 
z którego głośne były przed laty tutejsze reduty.

—  Wyszła następujące odezwa:
Do PP. Wyborców posiadłości większej powiatu 

gorlickiego.
Po przycbylnem załatwieniu sprawy, zwróciło Wy­

sokie c. k. Namiestnictwo, reskryptem z d. 6 stycz­
nia 1868 do mnie stylizowanem, nasz protest prze 
ciw nielegalnemu wyborowi p. Naczelnika. Chcąc ten 
zadawalniający reskrypt Panom do wiadomości po­
dać, wzywam PP. Wyborców, aby się w dniu wybo­
rów d. 25 stycznia r. b. rano o 9śj w pokoju obok 
cukierni, na chwilkę zgromadzić raczyli.

Aleksander J . Skrzyński.
— D. 15 stycznia umarł w Łomży X. S z y m a ń ­

sk i  biskup zniesionśj niedawno dyecezyi Podlaskićj. 
Styrany cierpieniami i wiekiem, zamieszkiwał maleńką 
celę klasztorną. Biskup ten znany pod imieniem O. Ben­
jamina urodził się w Warszawie 1793 r. a wyświę­
cony był na biskupa r. 1857.

— W Wiedniu wyszła następująca kartka pogrze­
bowa:

„Za duszę ś. p. K a r o l a  S z a j n o c h y  odbędzie 
się we czwartek dnia 23 b. m. o godzinie 10 rano 
w polskim kościele Śgo Ruperta w Wiedniu żałobne 
nabożeństwo, na które, w uczczeniu pamięci narodo­
wego historyka, naukowo-literackie Towarzystwo mło­
dzieży polskićj „Ognisko" wszystkich we Wiedniu 
zamieszkałych rodaków zaprasza."

— Rada gminna w Wysocku wyżnem obowiązała 
się ukończyć dom szkolny i takowy utrzymywać, tu­
dzież dostarczyć sprzętów szkolnych, płacić rocznie 
nauczycielowi złr. 180 c. 20; 6 złr. na stróża oraz 
50 fur drzewa na opał. Prawo prezentowania kandy­
data na nauczyciela gmina sobie zastrzegła.

— D. 15 b. m. umarła we Lwowie w szpitalu 
na wodowstręt, żona dozorcy więzienia z Sambora, 
którą niedawno pies wściekły we Lwowie pokąsał.

— W urzędzie pocztowym we Lwowie zginął temi 
dniami zegarek złoty z łańcuszkiem, nadesłany pocztą 
ze Sbolego. Poszukiwania doprowadziły do wykrycia 
sprawcy. Był nim dyurnista obarczony familią, który 
przyciśniony biedą, zastawił zegarek.

— W sądzie powiatowym w Kołomyi znajduje się 
złożoną kwota 4,114 złr. odebrana od pewnego chło­
pa, który jak zeznaje, znalazł ją kilka miesięcy temu 
w pobliżu przewozu w Tłumaczu.

— P. Offenheim, naczelny dyrektor kolei lwowsko- 
czerniowieckiój otrzymał krzyż komandorski rosyj­
skiego orderu Stanisława.

— D. 15 stycznia rano w kopalni węgla Neu- 
Iserhohn między miastami Bochum a Witteu w West­
falii, w skutku zapalenia się gazów podziemnych z 
pomiędzy 210 zatrndzionych robotą górników zginęło 
75 a 21 zostało poranionych. Telegram atoli z 17go 
doniósł, że po ten dzień wydobyto 88 trupów z ko­
palni.

— Wiadomo, że znakomity okulista w Berlinie na­
zywa się Graafe. To dało powód korespondentowi pa­
ryskiemu do Daily News do następującćj polityczno- 
okulistyczno - ligwistyoznój uwagi z okazyi ostatnićj 
podróży hr. Goltza do Berlina: „Okulista po niemie­
cku znaczy „Graafe", a że hrabia znaczy także „Graf", 
przeto przypuszczają, że lekarzem oczu, którego się 
ma hrabia Goltz radzić w Berlinie, nie jest kto inny, 
jak hr. Bismark." Ponieważ jednak hr. Goltz choro­
wał na język a nie na oczy, przeto nie dziw, że się 
korespondentowi zaplątał w tój kombinacyi język.

— Dnie 18 i 19 stycznia na pół pogodne. Ter­
mometr 18go przeszedł od -(- 2°,6 R. do -f- 6°,8 K.; 
19go od -f- 1°,8 R. do 61,2 R. Barometr ciągle 
opada i to dość szybko, stan jego o godzinie 6tej 
rano dnia 20go stycznia 321“ ',43; termometru zaś 
-+- 2°,O R. Wiatr południowo-zachodni.

— We wtorek dnia 21go stycznia, Śój Agnieszki 
panny męczenniczki.

czący, co obraz ma oznaczać. Takiego doznaje się 
uczucia na widok przedstawienia dramatu w 5 aktach 
A. C. Brachvogla, p. n. Narcyz Rameau, w prze 
kładzie z niemieckiego przez J. S. Jasińskiego, który 
w sobotę na trzeci występ p. Aszpergerowej ukazał 
się na scenie.

Autor zamierzył w nim odmalować społeczeństwo 
francuskie z czasów Ludwika XV w chwili, kiedy 
blednąć zaczęła gwiazda Joanny Antoniny Poisson 
owej wszechwładnej margrabiny Pompadour. W obra 
zie tym figuruje mnóstwo znakomitości, jak: Królowa 
Marya Leszczyńska, pierwszy minister książę Choiseul 
d'Araboise, Ludwik Franciszek Bourbon, Diderot itd 
słowem zdawałoby się, że znajdujemy się w podnie 
biu Francyi, któremu brakuje jedynie... francuskiego 
powietrza. Dworacy, jakich autor przedstawia, to nie 
dworacy wykwintnego dworu wersalskiego, lecz fle 
gmatyczni dostojnicy jakiegoś niemieckiego księcia, 
Postać Narcyza Rameau, którego p. Brachvogel wpro 
wadził fikcyjnie, dla narzucenia gwałtownie węzła 
sztuce, jako pierwszego męża margrabiny Pompadour, 
jest tak niemiecką, że się nawet w szatę francuską 
oblec nieda. Pół-marzyciel, pół-filozof, pół-poeta, ano 
malią jest niezawodnie w społeczeństwie francuskiem 
ów całkowicie chybiony Werther. Jeżeli co budzić 
może zajęcie w rozwoju dramatu, to niezawodnie tyl 
ko znakomitość wprowadzonych osób, których potrze 
bę na scenie nie zawsze usprawiedliwić można. Naj 
efektowniejszą sceną w całym dramacie jest owa see 
na aktu 5go, w której panna Quinault z Narcyzem wy 
głaszają wobec margrabiny Pompadour ustęp z „Ata 
lii", lecz scena ta jest rodzoną siostrą sceny w A - 
dryennie Lecouvreur, pojętej o wiele jaśniej przez 
autora ostatniej. Słowem, gdyby nie gra p. Aszper 
gerowej, p. Modrzejewskiej, p. Rapackiego, wrażenie 
jakie Narcyz Rameau pozostawiłby po sobie, nie 
byłoby zapewne wyrazem hołdu dla utworu, który u 
trzymuje się temi tylko trzema rolami popisowemi, 

Przedstawienie w pierwszym akcie, mianowicie w 
scenach, gdzie więcej razem występuje osób, trochę 
chromało, gdyż niedość szybko wpadano sobie w sło­
wo. Ukazanie się Narcyza, w którego roli widywali 
śmy p. Jana Królikowskiego, w roli jak gdyby dlań 
utworzonej, a którą odegrał z prawdziwym talentem 

Rapacki, mający pewne właściwości talentu współ 
ne z wspomnionym znakomitym artystą, ożywiło ak 
cyę, odtąd ciągle podsycaną piękną grą p. Modrze­
jewskiej (Quinault), a następnie wytrawną, pełną effek 
tu i przypominającą nam grę p. Halpertowej, grą 

Aszpergerowej (Pompadour). Małą rolę Maryi ode­
grała z godnością p. Hoffmanowa, a rolę księcia Choi 
eeul p. Benda, usiłując nadać prawdę kreacyi niezbyt 
utrafionej w samym pomyśle autora. Główniejsze role 
jak Ludwika F r. Bourbon odegrał p. Eker, margra 
biny Epinay p. Wolska, Eugeniusza St. Lambert, p, 
Ładnowski syn, hr. du Barri p. Dobrzański. W nie­
których ustępach sufler zbytecznie dawał się słyszeć 
publiczności.

Wczoraj przedstawiono wybornie zawsze przez p. 
Modrzejewską i p. Rapackiego odgrywaną komedyą 
w 1 akcie z francuskiego: Ciężka próba, i obrazek 
ludowy w 2 aktach przez p. Aleksandra Ładnowskie- 
go ze śpiewami, do których dorobił muzykę p. Sma 
cierzyński. Jakkolwiek rzecz sama bez treści intrygą 
zwikłanej, ułożona jest jednak ze znajomością sceny, a 
raczej z odgadnieniem tego co się podoba wielkiej 
publiczności, — bo pojawiali się na scenie i jeźdźcy 
na koniach i wozy przejeżdżające—, obrazek miłą mu 
zyką poparty i wykonany dobrze, wywarł sympaty 
czue wrażenie na publiczności, która w końcu wy­
woływała artystów, i autora, i kompozytora muzyki. 
W rolach ludowych najwięcej podobała się gra p. 
Eserowej (Pawłowa), p. Janowskiego (Wojtek), p 
Kwiecińskiej (Basia), p. Henniga (organista) i p. Do­
brzańskiego (Szymon Piórko), odjąwszy nieco prze 
sady w roli ostatniej.

Teatr w sobotę i wczoraj był szczelnie przepeł­
niony.

Przyjechali do Krakowa od 19 do 20 stycznia,
HOTEL POLLERA: Karol Majewski właś. dóbr

z Kongresówki, E. Jastrzębski wł. d. z Galicyi, An­
na Runk wł. d. z Galicyi, Ludwik Feno wł. d., Teo­
dor Lilienhoff dyrektor kopalń z Prus, Franciszek 
Seger kupiec z Opawy, Bernard Miller dyrektor ko­
palń z Prus, Tadeusz Wiesiołowski właściciel dóbr 
z Kongresówki, G. Millich kupiec z Prus, Karol Lei- 
psigel kupiec z Wrocławia, Tadeusz Mieroszowski wł. 
dóbr z Kongresówki, Leon Parkierowicz z Galicyi.

HOTEL SASKI: Mieczysław Rogaliński właś. d.
z Galicyi, Jan Kochanowski właś. d. z Galicyi, Żeli- 
sław Wędrychowski wł. dóbr z Kongresówki, J. Osza- 
cki Dr med. z Krzeszowic, Jakób Skrowaczeski ple­
nipotent z Myzynia, Stanisław Szwantowski z Prus, 
Mikołaj Buznia, Wasyli Buznia z Besarabii, Tomasz 
Burzyński właś. dóbr z Galicyi, Włodzimierz Badeni 
wł. d. ze Lwowa, Antoni Stroński naczelnik komory 
zjMichałowic, Kazimierz Wysocki wł. dóbr z Galicyi, 
Sara Cabanis z Berlina.

HOTEL POD ROZĄ: Jan Łętowski wł. d. z Ga­
licyi , Marya Tabel właś. dóbr ze Szwajcaryi, Józef 
Wysocki właś. d. z Galicyi, Antoni Woźniakowski 
rządca dóbr z Bobrku, Juliusz Hoffmann inżynier z 
Tenezynka, Józef Prochaska kupiec z Pragi, Aleksan­
der Śliwiński wł. d. z Galicyi.

;TREŚĆ OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH
w Gazecie Lwowsldej.

Z a w i a d o m i e n i a :  Sąd tarnowski o rozpisaniu
konkursu na majątek firmy „bracia Perlberg.— Tenże 
sąd o będących w jego depozycie 30 złr. pozosta­
wionych w mieszkaniu lekarza wojskowego; zgłosze­
nie się właścicieli do roku. — Sąd lwowski księcia

5§ Obl.ind.galicyjs. 
.  buków.

A b»h!T . K iW,lł!  ° d° H denir  zaiatsbnlo^ ania sprzedaży wysp. Jenerał Billów zamianowany p o -1 Rzym 17 stycznia. Giomale di Roma ogłasza 
Abrahama Gastfreunda za właściciela na własność mu słeni w Londynie. I breve Danieskie które mówi że o-dp kardwnoi
S f a anRodCZkŚCi kW kW0°ied b’° ° ?  S u " " 6?  Zy‘ « p a k ? e l l »  18 8tycznia- W Izbie deputowa- Andrea powrócił przed wyznaczonym «nn tefmi- 
fz v n 1fW ?^ow akiego nadolbrach Nikłowice Koce- nych minister F r ó r e  O r b a n  oznajmił, że rząd nem i w piśmie do Papieża postępowanie swoje
3 l ? ó S r  r  ń  HQołodó" ka Prenotowanćj sumy w skutku reklamacyj miasta Antwerpii nie jest uznał nagannem, przeto Ojciec śty przywraca go 
3,150 złr., kurator Dr Sermak. | przeciwny zaprowadzenia zmian w dotychczaso- do wszystkich godności i przywilejów kardynała.

wym systemie fortyfikacyjnym. Dyecezya Sabińska i opactwo Snbiaco będą jednak
Haga 18 stycznia. Pogłoska niedawno pu- I aż do dałszych rozkazów zostawać pod zarządem

szczona o bliskich zaręczynach królewicza z naj- administratorów apostolskich, 
starszą córką króla Hanowerskiego, jest bezza- Londyn 18 stycznia. Times pisze: Hr. Berns-

torff wręczy królowej za jej powrotem z Osborne 
Dziś rozpoczął się p r o -  listy uwierzytelniające go jako posła Związku pół-

Gospodarstwo, przemysł i handel.
Przepisy pocztowe.- - - , Pary® 17 stycznia_________ r - — r — . —v

Na mocy traktatu pocztow ej między Austryą, c e s  oskarżonych d z i e n n i k ó w  sumarycznem nocno-niemieckiego.'
Związkiem północno niemieckim, Bawaryą, Wirtem- przesłuchaniem obwinionych, poczem odłożony zo- Drezno 17 stycznia. Półnrzedowy koresDon- 
b „ 5, ,  , Badenem a Ł  a s  li.top.da 1867 r„ opla.a .ta l do ja t,a . Pi.mo k„. P e r S i g o e g o  d o d W  deot berM aki do p j s » 7  Bar E -
france» od jednego listu do całych Niemiec wynosi nikarzy o projekcie ustawy drukowćj mówi, że g n u s  wziął z sobą do Wiednia polecenia, które 
tak jak do Austryi 5 centów; list zaś mefrankowany niebezpieczeństwo dla prasy nie wychodziło nigdy zapewne więcej jeszcze zadowolnią, niż wątpliwa 
opłaca Się 10 centów. List pojedyncze porto opłaca- z wolnego, natarczywego a nawet namiętnego roz- znów teraz zmiana posła. Początkowo była mSwa 
jący ważyć może najwięcej 1 łut cłowy; list cięższy bioru, lecz zwykle z osobistych zaczepek, obraz o objęcu przez bar. Werthera teki spraw zagra- 
opłaca franco  10 centów, mefrankowany 15 centów, albo oszczerstwa. Rząd projektuje ustawę szczerze gnicznych w Berlinie
Listy niedostatecznie frankowane podlegają takiej ta- liberalną, która jednak nie zdoła urzeczywistnić Karlsruhe 17 stycznia. Izba deputowanych 
taksie jak mefraukowane wszelako z potrąceniem warto- zapatrywania się Cesarza. Persigny uważa ustawę przystąpiła wszystkiemi głosami prócz trzech do 
ści użytego znaczku pocztowego. Zadruki pod przepa- za niebezpieczną dla państwa albo dla wolności, uchwały Izby wyższej, aby upraszać rząd o 

1 !  ,*  op,łac2 8‘« Lfrauk?, 2 centy Liczne dzienniki pojawiają się i usiłują wyzyskiwać przedłożenie, jeżli można na tym jeszcze sejmie,
za każde 2 /2 łutów cłowych Za druki mefrankowa- ciekawość publiczną skandalami wszelkiego rodzaju, projektu ustawy o zaprowadzeniu ksiąg stanu cy­
nę lub niedostatecznie frankowane opłaca się porto co jednak niewątpliwie wywoła środki gwałtowne wilnego i obowiązkowego małżeństwa cywilnego, 
tak jak za listy niefrankowane, z policzeniem jednak przeciw całćj prasie, a prawdziwa wolność zosta- Izba wyższa uchwaliła jednogłośnie projekt ko- 
wartości użytych znaczków. Rekomendacya listu wy- me stłumioną. Kraj jest dojrzałym dla wolności, deksu postępowania karnego wojskowego, odpo- 
nosi jak dotąd 10 centów. | i  nadeszła chwila urzeczywistnienia jćj korzyści, wiedni dotyczącej ustawie w Związku północno-

Dekret z r. 1852 h**1 »— ------1_:— ?  z  .
zrzec. Ustawa z r. 1
żeby prokuratorya mogła występować przeciw za- _____ _____ __ ____  .. ____
czepkom na obcych monarchów, na wielkie ciała I nych, rozpoczęły się ogółowe rozprawy nad usta- 
polityczne i na osoby prywatne. Sądzenie prze wą wojskową. Minister wojny zapowiada, że rząd 
stępstw drukowych musi napowrót poddane być nie zamierza żądać trzechletniego stawiennictwa.

WYKAZ

Dochodu na kolei Lwowsko-Czerniowieckiśj.

od Osób od Towarów Razem
Miesiąc waL austr. wal. aaatr. waL austr.

złr. c. złr. c. złr. |c.
grudzień

1867 27.795 17 95.473 67 123.268 84
od 1 stycz. 
do 30 list.. 392.475 27 934.783 _ 1,327.258 27

Suma 420.270 44 1,030.256 67 1,450.527 11

\ prawu pospolitemu.
Papy® 17 stycznia, wieczór. Cesarzowa wyje-

Jutro dalszy ciąg rozpraw. 
Sztutęart 18 stycznia. W Izbie deputowa- 

ył w imienia rządu 
za zgodą kró la, gotowość przyjęcia zmiany w u- 
stawie m ilitarnej, że czas zostawania pod bronią 

u I wyjąwszy podoficerów i jazdy, nie ma być dłuż- 
;ym nad dwa lata.
Sztutgart 18 stycznia. Minister wojny, oraz

chała dziś rano do Bretanii, dla odwiedzenia cbo- nych minister wojny oświadczył w imieniu rządu 
rej księżnej Bacchiochi. za zgodą króla, gotowość przyjęcia zmiany w u-

Pary® 18 stycznia. Cesarzowa ma wrócić dziś stawie militarnej, że czas zostawania pod bronią 
wieczór z R ennes, gdzie była w odwidziny — :--------— * — - • ...............

Filipa Fromma w Wiedniu.

jąc z powozu, złamała nogę. _______ ^ _ ^ _______ ________
P a r y ®  lb  stycznia. Prokurator przesłuchiwał I ministrowie Varnbiiler i Gessler mówią za ustawą

n  . , - r jz  ■r—. jr---------------------------:— i dziś S e n a r d a  w sprawie z a p o z w a n y c h  dzień- militarną. Izba odrzuciła 47 głosami przeciw 41
Czysty dochód za grudzień 1866 wynosił 110.706|45 mków.— Senat zamianował marszałka R a n d o n a  wniosek względem odrzucenia ryczałtowo ustawy.

Oprócz tego było przesyłek wojskowych 12.030 cetn. prezesem a jenerała Dumasa sprawozdawcą ko- W poniedziałek rozpoczną się obrady szczegó- 
cłow. których się w to nie wlicza. misyi do ustawy o reorganizacyi wojska. La  Pa- łowe.

— — - — — -----------------------  tria mniema, że komisya zda sprawę w poniedzia Monachium 19 stycznia, aildd. Presse do-
 ̂ a u e s i a n e . j  £ a France zaprzecza doniesieniu, aby Wło- wiaduje się z pewnością, że bezzasadną jest po-

Kto sobie życzy nabyć przepysznych a przytem ba- chy z powoda jednego ustępu mowy tronowej kró- głoska o zamiarze rozwiązania Izby 
jecznie tanich podarunków karnawałowych, niech prze- lowej Izabelli, wystósowały notę do Madrytu. Hr. S c h w e r i n  18 stycznia. Półurzędowe Meklen- 
czyta w dzisiejszymjiumerze umieszczone ogłoszenie | Goltz przejeżdża się już. I burger Anzeigen dowiadują się, że układy z Fran-

Florencya 17 stycznia. Izba deputowanych cyą względem cła win bliskiemi są końca (bez 
zajmowała się ustawą o cechowaniu złota i srebra, czego Meklenburg nie może przystąpić do unii 
Izba uchwaliła poprawkę C o r s e g o  do art. Igo I cło wej niemieckiej).
względem wolnćj próby, jaką zechce producent. Na- A l e k s a n d r y a  17 stycznia. Donoszą z wia- 
stępnie rozpoczęto rozprawy nad budżetem docho- rogodnego źródła, że rząd chiński postanowił wy- 
dów. Przewodniczący w komisyi budżetowćj D e- słać pełnomocników do Washingtona i d.worów eu- 
l u c a  mówi, że powody, dla których żądał odło- ropejskich 
żenią rozpraw, tyczą się szczególnie podatku grun­
towego, własności rucbomćj i loteryi, które to 
przedmioty wymagają dalszego zbadania. Żąda 

ki półurzędowe występują energicznie przeciw a r ty -1 Przeto wykluczenia ich z pod obrad. Minister 
kulowi La Patrie o polityce rosyjskiej. Znany (?) C a “  b r a y . Pochwala staranne prace komisyi i “ a - -
apostoł niewiernych Innocenty, arcybiskup Kam- ośwladcza’ lż PraSme P odysku tow ać je  w korni 81«>,8kor<? tylko pogoda posłuży na wiosnę, i naj- 
czacki. m i a n n w a n v  I N i s c o  i M e l l a n a  robią uwagi nad pobo- I ^ , k8za JeJ część rozłożoną będzie w guberniach

P r z e s ą d

Depesze telegraficzne.

Petersburg1 18 stycznia. Wszystkie dzienni- Donoszą nam z Warszawy, że armia 200,000 
Ima przybyć do Królestwa, stopniowo posuwając

czacki, mianowany został metropolita moskiew-18yl’ JNl,SC0 1 M e l l a n a  robią uwagi nad pobo , , - - T -  ---------
skim w miejsce zmarłego Filareta rem Podatk^w. Minister skarbu odpowiada na ta- kielec“!eb radomskiej i lubelskiej. Już teraz obli-

Petersburg 18 stycznia. Dzisiejszy JoumaZ kowe- C r i s P ‘ mówi- iż P o k ła d a  budżet tym- «werunek w naturze i nadzwyczajne podat- 
de St. Petersbourg odpiera stanowczo doniesienia cza80W?> doPóki nie bt dsł wiadome środki dla po- kl na. utrzymanie tego wojska przeznaczone. Każ- 
niektórych dzienników o mniemanych knowaniach kryc.ia wydalk(>w roku 1868. Izba musi wprzódy dJ. ” łaśc' c‘el. gruntu przenoszącego 10 morgów, 
rosyjskich na Wschodzie. Dziennik ten wzywa dow,edzieć się, jakie są zobowiązania rządu wzglę- 8kU da6b?dz,e. z każdego morga po 2 garnce ży- 
dotyczące dzienniki francuskie, aby udowodniły dem zagranicy wobec mających zajść wypadków; ta- tylez jęczmienia i owsa. Wydano także rozka- 
swoje twierdzenia i wymieniły choć jednego aien zd?niem )eS° rząd bardziój przechyla się ku Fran- z?. wpg<«aem założenia obozów z wiosną w po- 

rosyjskiego na Wschodzie. Rosya nie ukrywa- cyi a.niże!1 ku Niemcom. M e n a b r e a  nie zapu- mlY?10ny cb g ubermach.
się nigdy z swojemi sympatyami dla chrze- 8zezaJ \ c a,§ w dyskusyę polityczną, mówi, że w o- 8abot?u ch w alo n o  w sejmie pruskim poży-

ian na Wschodzie, ale zamiast zapał ich rozża- beenych 8t08Unkacb finansowych nie byłoby roz- f zk« 2,4 mi''°nów  tał. na budowę kolei żelaznych, , aaw.aoi *ap*i itu  rozza |  -----------------------------..„a   I których część przypadnie w Prusiech wschodnich.
po-

rzać, ograniczała się na zalecaniu poddanym Por- troPnem odkładać obrady nad ustawą budżetową; ™ 7 ctl. c*ęM praypadnie w Prusiech wschodu 
ty, aby się zachowali umiarkowanie, tudzież Por- dodaje’ że Projekta, które minister skarbu przed- ”  komisyi oświecenia uchwalono na wniosek r _ 
cie, aby sama zaprowadziła reformy. (Jaką dro- łoży’ doPiero we-id£t w ży cie w r. 1869; a po ten 8ła ^ a a  t a k  a zalecić Izbie wezwanie rządu o za- 
gą zalecała Rosya umiarkowanie poddanym tu- cza8 trzeba Da rok bież**cy regularną administra- do^ ć uczynieniei uchwale^ przeszłego sejmu wzglę- 
reckim.— przypuściwszy, że je  zalecała? mogła to I LzaP.r°wadzić. Byłoby wprawić kraj w zamęt, d®j” zf  *la ° t p0JT  ,DI?  ! 7  zakłf dó.w
iyła czynić jedynie przez ajentów, albowiem nje gdy by 81? wzbraniano uchwalić regularnego budże- ko.wycb. wyższych dla ludności katolickiej w W. 

służy jej droga ani dyplomatyczna, ani admini- l?' ^ l v i s 8 0  przemawia za budżetem regularnym k81S8fwl? Poznańskiem, a mianowicie gimnazyum 
slracyjca. W M  «lo»«ch praelo leiy „yanaaia ^  J f f .

cyę zaprowadzić. Byłoby wprawić kraj w zamęt dem założeDia odpowiedniej liczby zakładów nau- 
L . , . . .  . . . y  iiroWych_ wyższych dla ludności katolickiej w W.

ięstwie Poznańskiem, a mianowicie gimnazyum 
.tolickiego w rejencyi Bydgoskiej.

co do ajentów. Red. Cz.). ‘ '  I chwali ustaw administracyjnych. B r o g i  i*o zbijał SkiłPe 8^ dziś wiadomości polityczne. Potwierdza-
, Sztokholm 17 stycznia. Dziś otwartym zo- teD 8y8tem- Na tern zamknięto ogółowe rozprawy. on® wPrawdzie zbliżenie się Prus do Francyi i 
stał parlament. Mowa tronowa nadmienia o sto- ^ l o r e n c y a  17 stycznia, wieczór. Słychać, że Przy P18aJS tak°we wpływowi Austryi, lecz żadnych 
sankach przyjacielskich z obcemi państwami. Gor- toczą si« obeCDie ży we nkłady mi«dzy Włochami " e“ “ z “ kMw, któreby coś więcej o tem zbliże- 
iwość, z jaką prawie wszystkie państwa euro- ?  Erancyą w przedmiocie powrotu reszty wojsk P 11181? świadczyły.
ejskie pomnażają swoje siły zbrojne, nakazuje francU8kich do Francyj- \ kn? ' J ,erf,ie2«a Prz/™ ez)one pocztą indyjską * Kal-

akże Szwecyi wzmocnić środki obronne kraju. Florencya 18 stycznia. Minister wojny n a - L  n il grudniami z Bombaju z d. 28 grn-
Nowy departament rządowy potrzebnym jest dla kaz?ł zwinięcie kompanij depotowycb. Pogłoska L łta n e m  Mnskltn P “
rolnictwa i robót publicznych. Położenie finansowe 0 nicprzyjęciu przez jen. Cialdiniego posady po- u- i - -
pozw ał, znieść na rok 1869 podatek od broni w Wiednin, j le t  bezzMadn?. P 1  P I . Dr^ ‘  . korPM a.
Dochody roczne pokryłyby wydatki, g d y b j bndowa F l o r e n c y .  .8  , tyczni.. Na posiedzenia Izby czwlrta A a T  " ^  *

?  twa ył  i 01® b/ l a . wymagała większych deputowanych minister skarbu rzekł, iż nie może Według doniesień z San Dominco C a b r a l  n 
wydatków aniżeli pożyczka wystarczała. Rząd oświadczyć się za zatrzymaniem lub zniesieniem szedł do kolonij angielskich a B a e z  obwolanv 
przedłoży Izbom plan obrony krajowej, którego monopolu tytóniowego, zanim komisya ministeryal- został prezydentem. ’
podstawami są powszechny obowiązek służenia na nie zda sprawy. Ministrowie następnie odpo-
yojskowo i zatrzymanie kadr nieustających na- wiadali na rozmaite uwagi niektórych deputowa-
mzanych przez instytucyę „armii podzielonej®, nych pod względem budżetu dochodów. W  końcu n * * ■ j  i i  n  „

Przygotowanie polepszonej broni oddanem będzie Izba uchwaliła 22 rozdziałów projekta ustawy fi. UStatllie QBDeSZe telegTafiCZne „GZaSO. 
na przyszłość wyłącznie przemysłowi krajowemu, nansowej. Minister marynarki wniósł projekt usta-
gdyż tenże, jak  się spodziewać można, odpowie wy o uzbrojeniu artyleryi i floty pancernej, tu- 1 w i . r f . ł o A  a ■ o
zadaniu. Rząd zapowiedział przedłożenie ustawy dzież względem przerobienia broni w marynarce m  m  p » y i  godzina 2 po potad
znoszaeei areszt flinm Kr „ 11 „ „  _____..i  t .u .  . l _ . m « ijU»n,e. | Metalnsj 57 50. — Pożyczka narodowa 65’15.—

z roku
  _ . 185 20. Londyn 119’70. — Srebro

20 przeciw przyłączeniu do Stanów Źjedno-1 budżeta" ze strony ' izby. 'Rozp7aw'y nad"lą"kwe” 1 Dakat 5' 70‘
czonyoh. 8tyą zostały odłożone aż do obrad finansowych.

Kopenhaga 18 stycznia. Sejmowi przędło- Po dalszym rozbiorze następnie budżetu dochodów
żono .urzędowe sprawozdanie o głosowaniu na wy- uchwalono kilka rożdziałów i odłożono na później 
spie S. Tomasza (1244 za, 22 przeciw). Na na-1obrady nad działem o fanduszu rustykalnym i o 
stępnem posiedzeniu przedłożony będzie traktat majątku ruchomym.

znoszącej areszt za długi. * I M e l l a n a  wezwał Izbę ahv I ot t M.  — Pożyczka narodowa 65*15.-
K o p e n h a g - a  17 stycznia. W głosowania na przeciw wypowiedzianej ’przez B r o g l i o  idei o Akcve* kred A m e7 n aDk0

Wy*n'eJ ”: ;l ° “ .a8.Zla„„WZ g ł o s ó w  za, I możności wzięcia pod obrady prawa odmówienia | n 8  2 l — D^kat 5*70.'

ODPOWIEDZIALNY REDAKTOR I  WYDAWCA 

A n ton i łiło b u k o w sk i.

TEATR. Ażeby w utworze scenicznym przedsta­
wić społeczeństwo obce w zarysach noszących cechę 
prawdy, potrzeba wżyć się w jego obyczaje, zagłębić 
w tajemnicach jego charakterów, odgadnąć odrębne 
właściwości narodowe, inaczej stworzyć można tylko 
obraz, pod którym napis należałoby umieścić tłóma-

K r a k ó w  2 0  stycz. 
Sreb. poi. st. za lOOzł-

żądają płacą
109 107

— nowe obr. „ 114 111
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr.

70) 68)
406 398

Ruble ros. za 100 rsr. 167 163
Talary prs. za 100 tal. 179 174
Bankn. pr. za 160 złr. 8 5 ) 84
Srebro nowe austr. . *19 117
Dukat ważny . . . 5  75 5 60
Napoleon d’or . - - . 9 70 9 50
Półimperyały rosyjs. 9 9 0 9 70
Listy galic. nowe z k. 79 771

„ „ stare „ 83 8 1 )
Oblig. indem. „ G5 63{
Ak. k. g. bez k. i dy w. 
„ L. Cz. z całą wpł.

201
170

197
165

Listy banku hipot. 95 94
W i e d e ń  18 stycz.
5g Metaliki na w. a. 63 90 53 75

„ Pożyczka naród. 65 50 65 30
„ Metaliki na m. k. 57 — 66 80
„ Obi. ind. niż. Aust. 89 50 89 —
„ o czeskie. 92 - 91 50
n n węgierek. 69 75 69 25
„ „ chor. i b. 70 — 69 —

„ „ siedmg.
Pożyczka głod. gal.

Listy zastawne. 
5§ Banku nar. losow. 
4g Galicyjskie . . 
5łS Wegiersk. los. 
&8 Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne. 
Losy poż. z r. 1839 

n » n 1854
„ » ,  I860
„ B * 1864
„ Como-Rente.
„ Kredytowe .
„ żegl. par. na D. 
„ Ks. Esterhazy 
„ Księcia Salm.
„ „ Palfy.
„ ks. Klary . .
„ hr. St. Genois 
„ miasta Budy 
„ ks. Windischg. 
„ hr. Waldstein. 
„ hr. Keglevich. 
, Rudolfa . . .

żądają płacą

63 75 63 35
63 50 63 —

63 75 63 —

99 75 99 25

98 50 98 30
79 — 78 —

91 75 91 50
103 — 102 —

154 50 154 _
73 59 73 -

83 50 83 30
77 30 77 10
19 — 18 —

127 — 126 50
93 — 91 50

119 — 117
29 75 39 25
4 75 24 35

29 50 29 ___

23 50 25 50
26 — 35 _

18 — 17 50
19 50 18 50
15 _ 14 50

• 14 50 14 _

Akc. bank. i przem.
Wdają płacą

Banku naród, austr. 674 672
Zakładu kredytów. 185 90 185 70
Żeglugi par.na Dunaju 
Kolei półn. Ferdynan.

487 —485 ~
1700 1695

„ rządowej fr.-a. 242 80 242 60
„ zachodniej c. El. 140 50 140 25
„ Pardubickiej . 132 75 132 25
„ południowej . 163 -- 161 75
„ Galicyjskiej . 198 — 197 50
„ Czerniow. . . 

Oblig. pierwszeństw. 
Kol. Ces. Elż. 5! za

168 — 167 —

-  — — iuOfl.k.m. 101 - 100 50
* (sr.pr). 100 fl. w. a 89 60 89 --
„ (Emis. 1863) „ „ „ 

Kol. Rząd. St. 500 fr.
87 75 87 25

122 25 131 75
„ „ „ Emis 1867 „ 

Kol. połud.St.500 fr.
117 50 117 -
99 50 99 25

„ Bony 6J 1875-1876.
Kol.pół.C.F.100fl.k.m.

210 50 210 —
91 75 91?'35

n n n za 100 fl. w. a. 88 75 88 25
„ w sreb. 5J „ „ „ 

Kol.Głog. za 100 fi k m. 
Kol. zachód. Czes. za

106 50 
74 60

106 — 
72 50

300fl.a. w. sr.100 fl. w. a 90 — 89 75
Kol. połud-pół-niem:
— 5§ — za 100 fl. 78 50 78 —
-  — w srebrze „ 89 76 89 25

Kol.Gal.K.L.300 fl.w.a 
w srebrze 5J za 100 

Kol.Gal.K.L. Emis. II 
Kol. Lw. Cz.po 300 fi.
— (wsr. 6“ zafl. 100.) 
„ „ „ Emisya 1867. 
„ Grac-KOfl. za 150 fl. 
•-(wsr. 4J |za  fl. 100

Kol. 1. Sied. fl. 200 a. w.
półn. czes. po 300 fl. 

a. w. w sr. po 5 ° za 100„ 
Tow.Zegl. par. naDu: 

— za fl. 100 m.k 
Austr. Loyd fl.lOOm.a. 
Kol. Czes. po 300 11.
— (w sr. 6jjzal00fl.)

Waluty.
Cesars. korony. .

„ dukat na wagę 
„ - obrąozk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Fryderyki...............
Luidory (niemieckie) 
Suweryny angielskie 
Imperyały rosyjskie
S r e b r o ...................
Srebro, kupony . . 
Talary związkowe .

95 —| 94 50 
89 75 89 25

80 t rJ  80 25 
84 50 84 -

75 — 
81 75

90 -

97 -
95 —

91 75

81 25

89 —

95 —
13 -

91 —

5 75J 
5 741 
5 73 
9 64 

10 10 
9 85 
12 15 
9 64 

119 —1118 75 
119 — 113 75 
1 79-1 1 78 >

6 74j 
5 73 J
5 73
9 63J
10 —  

9 75
12 -  

9 631

żądają płacą
Pruskie bilety kas.. 1 77 j 1 77 j
L w ó w  17 stycznia.
Dukat holenderski . 5 73 5 67

„ cesareai. . . 5 76 5 72
Półimperyał rosyjski 9 95 9 85
Bubel srebr. rosyjski 1 90 1 86
m » Pap 1 67 1 65
Talar pruski. . . . 1 78 1 77
Listy gal. b. kup. w. a. 78 73 78 25

» » m- k. 83 68 83 10
Listy zast. banku hip. 94 68 94 18
Obligi indem. b. kup. 63 80 63 25
6§ Pożyczka naród. 65 80 64 83
Akc. kol. gal. b. kup. 198 67 197 42

„ „ lwow.- czer. 168 43 167 17
Akcye banku hip. gal. 74 93 73 10

W a rs z . 18 stycznia.
Listy zast. 1 ser. rub. 80 25 79 75

n ’» * ser- n 68 50 68 25
kupon „ — -  28*

Listy likwidac. , 58 17 57 83
kupon „ ___ __ -  5 ^Pożyczka r. 1865 „ — -

„ r. 1866 „ _ _ —  —

Kolej warsz. wied. „ ___  _ ___ ___

„ waraz. byd. „ 54 - 53 67
. warsz. teresp. 60 50 80 -

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych
od lOgo Czerwca r. b.

M e h o d z ą :
Krakowa do Wiednia, Wrocławia 7*10 rano; 3.30 po 

południu — do Warszawy i Wrocławia o godz. 
8 rano — do Lwows 10.30 r no; 8.30 wieczór— 
do Wieliczki 11 raur.

Wiednia do Krakowa 7.15 rano; 8.30 wieczór: 
Granicy do Szczakowy o godzinie 11.*7 przed polu 

dniem; 2.5 po południu, 
i Mazakowy do Krakowa 3.51 po południu; 
ue Lwowa ao Krakowa 6.10 rano; 6.30 wieczór; 
l Przemyśla do Krakowa 9 rano. 
z Wieliczki do Krakowa 5.40 wieozór. 
z Mysłowic do Krakowa 1 po połndniu.

Przychodzą:
do Krakowa z Wiednia 9.45 rano: 7.46 wieczór.—? k to 

ctawia o godzinie 9.46 rano ~  z Wrocławia 
Warszawy, Mysłowic i Szczakowy 6.21 wieczór 
ze Lwowa 2.51 popołudnia; 6.11 rano— z Wie­
liczki 6.16 wieciói. 

do rzemyśla z Krakowa 4.43 po południu; 
do Lwowa z Krakowa 8.28 rano; 8.36 wieczór, 
do Wisdni s % Krakowa *.17 rano, 1.37 wieecór,



4 CZAS z Wtorku 21 Stycznia 18t>8.

Pereat m undusjia tjustitia !

Niniejszem wzywam pana M. D , ażeby 
zdał się na S ą d  p o l u b o w n y ,  propo­
nowany od paru miesięcy, w  przeciwnym 
bowien razie będę zmuszonym odnieść
się do p r a w a ................ (1 6 9 )

K raków  dnia 2 0  Stycznia 1868 .
W ładysław  Niewiadomski.

DYREKCYA
Towarzystwa Przyjaciół Sztuk 

Pięknych
w KRAKOWIE,

Zawiadamia szanownych Panów Artystów, 
że wystawa sztuki malarstwa, rzeźbiar­
stwa i architektury na rok  1868, otw ar­
tą zostanie z dniem 9 M arca, w lokalu 
Towarzystwa przy ulicy Brackiej, w do­
mu barona Larissa. Trwać będzie m ie­
sięcy dwa. Dyrekcya wzywając uprzej 
mie panów Artystów, by ze swemi dzie­
łami na tę wystawę pospieszyć nie o 
mieszkali, prosi zarazem, ażeby takowe 
nadesłać raczyli przed 25ym  Lutego pod 
ad resem :
h  wystawę Sztuk Pięknych w Krakowie.

Przesyłkę Dyrekcya przyjmuje na koszt 
Towarzystwa, z tern atoli zastrzeżeniem, 
że paki mają być oddawane na zwykłe 
pociągi lub wozy towarowe, ktoby zaś 
je chciał przesłać pociągiem osobowym, 
pospiesznym lub przez pocztę, sam wi­
nien opłacić, chyba że paczka nie wiele 
waży i tylko pocztą może być przesłaną, 
w takim razie Dyrekcya ponosi koszt 
transportu. Przesyłki spóźnione, nadcho­
dzące na dwa tygodnie przed zamknię­
ciem wystawy, przesyłający sam opłaca.

Ktoby chciał przesłać pakę niezwykłych 
rozmiarów lub ciężaru, zwłaszcza ze stron 
dalekich, winien wprzódy porozumieć 
się co do kosztów transportu.

Dyrekcya winna ostrzedz panów arty­
stów, że dzieło sztuki, które nie będzie 
na wystawie najmniej przez miesiąc, za 
k u p i o n e m  n i e . b ę d z i e .

Kraków dnia 11 Stycznia 1868 .

J. F r .  Kołosowski,
(142-2-3)T P . O. Sekretarza Dyrekcyi.

WTygodnik Katolicki"
zamieszcza rozprawy z pola teologii i ży­

cia kościelnego.
Podaje co tydzień k o r e s p o n d e n c y e  

z H z y m n  i ze wszystkich dyecezyj 
polskich.

P r e n u m e r a t a  kwartalna na wszyst­
kich pocztach 1 tal. czyli 2 złr. w. a. 
J ^ P " „ T y g o d ] n i k “  przyjmuje I n - 

s e r a t y. (88-6)T

OPIEKUN BOM OW I.
Pismo tygodniowe, poświęcone rodzinom 

polskim, z illustracyami w każdym nume­
rze, wychodzi nadal w roku 1868 jako 
czwartym swego istnienia. Cena jego ro­
czna w Auatryi wynosi złr. 7 i 20 cnt., 
prenumerowane być może na wszystkich 
stacyach pocztowych w Austryi oraz w 
Redakcyi „Oazety rolniczej'1 w Warszawie, 
po cenie zniżonej na 6 złr., jeżeli prenu- 
meratorowie tę kwotę wprost do Redak­
cyi w W arszawie przy ulicy Solnćj Nr. 
715 franco nadeślą, a wtedy Opiekuna Do­
mowego w opaskach krzyżowych odbie­
rać będą.

Pismo to obejmuje: 1) Nauki i obrazy
) Opr . '

i podróże; 3) Nauki spółeczne; 4) Wia-
religijno=moralne; 2) Opisy jeograficzne

domości z nauk przyrodzonych w zastó 
sowaniu do prac technicznych; 5) Rolnic­
two, rzemiosła, przemysł i handel. 6) Zy 
ciorysy osób wsławionych na polu nauk 
i przem ysłu; 7) Rozmaitości; 8) Ogłosze­
nia w osobnych dodatkach. Zadaniem te­
go pisma, rozprzestrzenienie oświaty i za­
miłowanie rzeczy ojczystych. ( ls l-2 -3 )T

Gazeta Rolnicza
wychodzi nadal w roku 1868  w W ar­
szawie tygodniowo w arkuszu podwój­

nym większego formatu.
Cena pisma tego poświęconego obrazo­

waniu potrzeb i postępów rolnictwa pol­
skiego wynosi rocznie w Austryi złr. 10.

Prenumerowane być może na wszyst­
kich stacyach pocztowych w Austryi i w 
Redakcyi Gazety Rolaiczćj w Warszawie 
po cenie zniżonej złr. 8 jeżeli prenume- 
ratorowie tę kwotę wprost do Redakcyi 
w Warszawie przy ulicy solnej Nr. 715 
nadeślą, a wtedy Gazetę Rolniczą w opas­
kach krzyżowych odbierać będą.

Każdy numer zawierać będzie najmnićj 
jedną illustracyę z dziedziny mechaniki 
rolniczćj, nauk technicznych lub przemy­
słu gospodarskiego. Nadto stałym prenu­
meratom Redakcya oddzielne daje dodat­
ki w książkach mappach gospodarskich 
i leśnych, oraz nasionach drzew, roślin 
które są rzadkością. (152~2)T

I O Ć n i l^ k 'e£ty w miernictwie, z wyż- 
L O o l l l ix  szym egzaminem rządowym, 
i z dobremi rekomendacyatni, poszuku­
je umieszczenia.

Bliższa wiadomos'ć pod adresą W. S. 
Nr. 28  Gm. 111 w Krakowie. ( i i s - i 2 ) T

E d y k t.
L. 2 2 6 1 5 .

C. k. sąd krajowy w Krakowie po­
daje do wiadomości, iż w skutek żą­
dania kilku wierzycieli Samuela W achs- 
mana stósownie do §. 5. ustawy z dnia 
17 Grudnia 18 6 2  Nr. 97 D. P. P. 
konkurs tut. sąd. uchwałą z dnia 2 Gru­
dnia 1867 L. 20991  do majątku Sa­
muela W achsm ana kupca towarów bła- 
watnych na Stradomiu w Krakowie, o- 
tworzony, zniesionym, postępowanie u- 
godne względem wszelkiego ruchomego 
i w tych krajach, gdzie ustawa z dnia 
17 Grudnia 1862  Nr. 97 D. P. P. o- 
bowiązuje, znajdującego się nieruchom e­
go majątku do Samuela Wachsmana na­
leżącego, zarządzonem i do przeprowa- 
dzenia-postępowania ugodnego c. k. no- 
taryusz krakowski p. Goebel jako korni 
sarz sądowy ustanowionym zostaje.

Termin do zgłoszenia pretensyi i wez­
wania do przeprowadzenia postępowania 
ugodnego oddzielnie ogłoszonym zosta­
nie, wolno jednak każdemu wierzycielo­
wi pretensyą sw ą ze skutkiem §. 15 
wyż wspomnionej ustawy natychmiast 
Zgłosić. (1 G3-1-3)T

Kraków dnia 8 Stycznia 1867 r.

E d i c t .

Vom k. k. Lande3gerichte in Krakau, 
wird hiemit bekannt gemacht, dass in 
Folgę Begehrens m ehrerer G laubiger des 
Samuel W achsmann, gemass § 5 , des 
Gesetzes vom 17 Dezember 1862, Nro 
97 R. G. B. der mit h. g. Beschlusse vom 
2. Dezember 1867, Z. 2 0 .9 9 1 , iiber das 
Vermogen des Samuel Kaufmann, Schnitt- 
waaren - Kaufmann am Stradom in Kra­
kau eroffnette K onkurs aufgehoben, das 
Ausgleichsverfahren iiber das sammtliche 
bewegliche' und das in denjenigen Lan 
dern, fiir welche das Gesetz vom 17. De­
zember 1862 , Nr. 97, R. G. Bl. wirksam 
ist, befindliche unbewegliche Vermogen 
eingeleitet, und zur Leitung des Ausgleichs- 
verfahrens der Krakauer k. k. Notar G oe­
bel als Gerichtskommissar bestellt wurde.

Der Zeitpunkt zur Anmeldung der For- 
derungen und die Vorladung zur Aus- 
gleichsverhandlung selbst, wird insbeson- 
dere Kund gemacht werden, es steht je- 
doch jedem Glaubiger frei, seine Forde- 
rung mit der Rechtswirkung de3 § 1 5  
des obbezogenen Gesetzes sogleich anzu- 
melden.

Krakau am 8 Janner 1867 .

Obwieszczenie.
L. 1.
W skutek polecenia c. k. Sądu krajo­

wego w Krakowie z dnia 27 Grudnia 
1867. L. 2 2 3 7 0  skład towarów norym- 
bergskich i galanteryjnych do upadłoś­
ci W. D. Agasteina należących w skle­
pie przy ulicy Grodzkiej pod L. 96  
Dzielnica In. (Nr. 2 0 0  Gm. II. daw :) 
w trzech terminach a mianowicie: 
w pierwszym term inie dnia 16 Stycznia 
1868  i dni następnych; w drugim ter­
minie dnia 3 0  Stycznia 1868; w trze­
cim terminie dnia 13go Lutego 1868 . 
każdą razą od godziny lOej przedpołu­
dniem w drodze publicznej licytacji 

sprzedawanym będzie.
Przedmioty na pierwszych dwóch te r­

minach za cenę szacunkową lub wyżej 
takowej nie pozbyte, w trzecim term i­
nie nawet niżej ceny szacunkowej sprze­
dane będą. (148-2)T

Kraków dnia 2 Stycznia 1 8 6 8  r.

S ł a b o ś c i  p i e r s i o w e .

P Z NADFOSFORONU
AL

PP. GRIM AU 1. T  ElC'.f APTFKARZ Y vy PARYŻUl

Postrzeżenia najznakomitszych lekarzy 
pozwalają uważać ten środek specyficzny 
juko najskuteczniejszy na suchoty, słabo­
ści płuc i naczyń oddechowych. Jest to 
wyborny środek na uporczywy kaszel, 
grypę, astmę i na słabości naczyń po­
wietrznych płuc (bronchites). Uspakaja 
kaszel; pod jego wpływem potnienie ustaje 
i chorzy szybko powracają do pożądane­
go zdrowia. — K ażdy flakonik opatrzony 
jest podpisem: „Grimault et Cie.“

D ostać m ożna w K rakow ie w  aptece p. Brunona 
Miczyńskiego i w  ap tece  p. Redyka; we Lwo* 
wie w ap tekach  »p. Zygmunta Rukera, Berlins ', 
ra i Piotra Mikolasza; w P oznaniu  w ap tekach 
p. Elsnera i p. Monkiewicza; w B rodach w 
ap tece  p. Franrosa; w _W iedniu |w  Składao ma- 
teryałów  aptecznych  pp. Raabe i Roder.

(1 2 -7 -2 4 )T

R u r k i  p r z e c i w  a s t m i e ,
aptekarza hevasseur.

Leczą rych ło  i n iezaw odnie najuporczyw sze astm y 
D ostać m ożna w P aryżu  na ulicy de  la  Mon- 

naie  19. w  K rakow ie u  W go M iczyńskiego, we 
Lwowie u P io tra  M ikolasza (2«-3-)T

Subskrypcje
na .i Listy zastawne

austr. Zakładu Kredytowego ziemskiego 
w W I E D N I U

(Boden Credit Anstalt),
srebrem płatne,

umarzane przez losowanie w  przeciugu 30 lat,
przyjmuje DOM BANKOW Y

F. J. Kirchmayera i Syna
w Krakowie.

AnloniłAiszczkiewicz,
irzez W ysokie Namiestnictwo dekretem 
z dnia 30 Listopada 1867, do L. 74.520 

mianowany
przysięgłym Inżynierem cywilnym

dla królestwa Galicyi, Lodomeryi i Wiel­
kiego Księstwa Krakowskiego,

otworzył Bióro przy ulicy Miko­
łajskiej pod L. 445 w Krakowie.

Załatwia wszelkie czynności w zawo- 
wodzie Budownictwa i Mechaniki, przy­
znanej Inżynierom cywilnym ustawą c. k. 
Ministerstwa stanu z dnia l i g o  Grudnia 
I8 6 0 , liczba 3 6 .4 1 3 , §. 2. (zoi-i-3)T

(1 7 6 -1 -3 )

C k. uprzywilejowany

G A L I C Y J i H I  A H C I J I I

BANK HIPOTECZNY.
Odpowiadając na wielostronne zapytania podaje do powszechnej wiadomoś­

ci, iż dla dogodności gmin, korporacyj i zakładów chcących lokować kapitały 
w listach hipotecznych c. k. uprzyw. gal. akcyjnego Banku hipotecznego, Listy 
takow e na rzecz wspomnionycb osób winkulowane być mogą a Bank hipotecz­
ny zarządził, by wypłata kuponów od winkulowanych listów, hipotecznych nastą­
piła nietylko w kasie głównej we Lwowie, ale nadto we wszystkich miastach po­
wiatowych, według żądania właścicieli tychże listów hipotocznych. (156-i -10)T

Filia c. k. uprzy w. A u s t r y a c k i e g o
Towarzystwa w ?  Zastawniczego

W  K R A K O W I E .

O B W I E S Z C Z E N I E .
Filia Krakowska Banku zastawniczego podaje niniejszem- do wiadomości, iż stó 
sownie do §. 23  Regułiminu swego, przepadłe u niej po dzień 31 Grudnia 1867  r.

zastawy, mianowicie:

Kosztowności,
t. j. lichtarze srebrne, łyżki, noże, widelce, zegarki złote i sre 

brne, pierścionki, łańcuszki, korale, rauty, itd.
tudzież przepadłe po dzień 31  Grudnia 1867

T o w a r y ,
to jest: sukna, wełniane i jedwabne materye i t. p.

w  d n i u  3 0  I  3 1  S t y c z n i a  1 § 6 §  o  g o d z i n i e  9  p r z e d
p o ł u d n i e m

w R ynku pod L. 3 4  Gm. IV, w drodze publicznej licytacyi najwięcej dającemu 
za gotową zapłatę sprzedanemi będą.

Naczelnik bióra:
(i63~4)T J Ł o r i t s c h o n e r ,  w. r.

ogólnie uznany, prawdziwie Śniegogiraki
"Prawnie wzorem i marką przeciw naśladowaniu zastrzeżony

ULOPEK ZIOŁOWY,
sporządzony  z 24 najlepszych roślin  alpejskich, p o d łu g  p rzep isu  lekarsk iego  d la  cierp iących  na 
piersi i p łuca, na  g ry p ę , chrypkę, kaszel, ból szyi, d ław ienie w piersi, c iężkie  oddychanie, — je s t  
zawsze św ieży do n ab ycia : we Ewo wie w aptekach  pp . Z y g m .  M Ł u lie ra , U .  t t e r f i n e r a  

i  ł * .  M i k o l a s z a .  r R ów nież u trzy m u ją  g o :
w B ielsku p. J .  A  Stańko  a p t . - -  w Bochni p  A. K asprzyk iew icz— w B rodach p. K ościcki a p t .— 
w B rzeżanach p. Żm inkow ski ap t. — w Buczaczu p. Pfeiffer ap t. — w D em bicy p. F . H erzog 
w G orlicach p. W alery  R ogaw ski ap t.— w K ętach  p. S trey a  w M yślenicach p. M. Ł o w c z y ń sk i-
w N ow ym -Targu p. L . K am ieński — w P rzem yślu  p. P . G aidetschka i Syn w Rozw adow ie p 
M arecki — w R zeszow ie p. Sza ite r -  w Sam borze p. K riegseisen  - -  w S tanisław ow ie p. Tom a 
nek — w S try ju  p. Sidorow icz w Szczercu p. J .  P e łk a  — w T arnopolu  p . B uchner — w T a r­
nowie p. S idorow icz ap t. — w T urce  p. M. P la tzer ap t. *= w W adow icach p. A nt. Ulman apt. 

w  Z aleszczykach p. K odrębsk i — w Złoczow ie p. Petesch .
Cena jednej flaszki 1  złr. 30 cnt. — | V " C i  sam i pp. D epozytorow ie u trzym ują:

Prawdziwy tłuszcz z wątroby miętusowej, sporządzony  przez L o b ry ’ e t P o r-  
thon  w U trechcie, k tó rą  to  firm ą opatrzona  jest k ażda  flaszka — śro d ek  d la c ie rp iących  na p iersi, 

p łuca i suchoty . Cena flaszki 1 złr.
PLASTERKI OD MGAIOTKOW

D ra Schm idta, c. k . nadlekarza. — Cena 23 cent.
B ra  Behra E K S T R A K T  N E R W O W Y

do  w zm ocnienia nerw ów  i zasilenia ciała. — C ena 70 cent
W O D A  O R Y E I T A L S T A

D ra W altera  w L ondynie, d la  c ierp iących na gościec. — Cena flaszki 1 złr. 5 cent.

B A Ii 8 A R R Ó Ż  AA Y,
(P an trin ag e  de  Rose), spo rządzany  podług  profes. C haussier w Paryżu , przeciw  zapaleniom , skale­

czeniom , ranom , wrzodom , — C epa sło ika  1 złr. 6 cent.
S t y r y j s k i  S o k  z  r o ś l i n  a l p e j j s k i c h

dla c ierp iących na p iersi i płuca. — C ena flaszki 87 cent.
C. k. uprzyw. Rataninowa Woda do ust I zębów.

od bólu zębów  i słabości w  ustach. — Cena flaszki 2 złr. 40 cent.

Czasopism o „Zeitschrift fu r gerichtliche Medicin, óffentliche G esundheitspflege und M edizi 
nalgesetzgebung ,“ pod a je  w N rze 48 z d n ia  27 L is to p ad a  1866 o U lopku ziołowym  śniegogórskim

„U lopek ziołow y śn iegogórsk i, w yrobiony z ziół a lpe jsk ich  p rzez  ap tek arza  B i t t n e r a  
w G lognitz i F ran c iszk a  W ilhelm a ap tek arza  w N eukirchen, je s t  we w szystk ich  kataralnych  i za 
palnych chorobach organów  oddechow ych w ybornym  pom ocniczym  środkiem . Ł ag o d z i daleko  le 
piej niż w szelkiego rodzaju  sy ro p y , w szelkie łechtanie w k rtan i, a  w n parte j chronicznej chrypce 
w bolesnych uczuciach w po łykaniu , w ka ta rze  płuc, w kaszlu itd ., d la  swej doskonałej, łagodzą­
cej, u spakaja jącej w łasności, najlepsze o siąg n ął skutki.* (1 8 3 1 -6  >T

Główny Skład u Juliusza Bittnera, aptekarza w Glognitz pod Wiedniem

DOM KOMISOWY (92—4)T

S .  Z a w a d z k i e g o  W Krakowie
przy ulicy Wiślnej „pod Zającem Ner ‘i69/l7 i.

Przypom inając się Szanownćj Publiczności, poleca swój powiększony

skład płócien i artykułów bawełnianych,
Płótna czysto lniane */4 i ®/4 szerok. o 39 i 48 łok. od złr. 12 do 23 za sztukę 

„ kopowe ®/4 szerok. o 54 łok. od złr. 14%  do 23 za sztukę 
„ kobowe ®/4 szerok. o 72 łok. od złr. 25 do 70 za sztukę.

Chustki płócienne białe za */a tuzina od złr. 1%  do 4% .
„ „ kolor, w desenie po 50 — 60 cent. do 1 złr. za sztukę.

W artykułach bawełnianych posiada.
Barchany białe. — Nankiny białe i żółte. — Hamany. — Cambrigs czyli perkale 
cienkie. — Szertingi czyli perkale w najlepszych gatunkach — we wszelkich sze 
rokościach po 19, 22, 24, 27 do 43 centów za łokieć. — W szystkie tu wymienione 
artykuły sprzedaje, nietylko w całych sztukach, pół sztukach, l e c z  i n a  ł o ke t a .
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Trzydzieści kilka
Wołów opasowych,

jest do sprzedania w Marcinkowicach, 
pod Nowym Sączem. Chęć kupna ma 
jący, zechcą się zgłosić w ostatnich 
dniach Stycznia 1868. (itc--z)T
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Padaczkę,
kurcze epileptyczne,

leczy l i r .  O. Hillisch 3 specyal- 
ny lekarz dla epilepsyi. — Berlin, 

Jagerstrasse Nr. 
"Zamiejscowych listownie."

(1686 -12)T

U z n a n i e .
Panom Gross i Heli w Wiedniu, 

Hoher M a r k t .
Jest dla mnie przyjemną powinnością 

publicznie oświadczyć, że radosną niespo­
dziankę sprawiła mi skuteczność wybor­

nej c. k. uprzyw.

Pomady chinowo-glycerinowej,
wyrobu Panów , gdyż po królkiem uży­
ciu tejże, nietylko wypadanie włosów ale 
i wszelkie tworzenie się łupieżu zupeł
nie mi ustało. (72-2 3)

W iedeń 10 Października 1867  r. 
Baronowa tfl. C. v. Mir del.

Paryż
1867.

I W iedeń
1866.

Londyn
1862 .

G t r a b e n  A r .  3
1. Stock, Ecke der Karntnerstrasse 

w  W i e d n i u

Skład Ubiorów
Kellera i Alta,

który dla swych w y t w  u n y c h  tyl­
ko, według najnowszego dziennika 
Mody wykonywanych ubiorów męz- 
kich własnego wyrobu na w y s t a ­
w a c h  p r z e m y s ł o w y c h  najwyż- 

wyższemi medalami

jceuer ASut

odznaczonym został, poleca swe wy­
roby z zaręczeniem najlepszej jako­
ści materyału i starannego odszycia 
po najtańszych cenach fabrycznych. 

w y t w o r n y

Ubiór balowy:
czarny Frak lub S urdu t, Spodnio 

i Kamizelka
3 4  z T r .  G69i-48-2oe)

Podróżne L o d en -G u b a  . . od 8 do 30 złr. 
P a lta  zim owe bez podszew ki od 6 do  36 v 
P alta  zim owe watowane . . od  14 do 48 ,
S u rdu ty  w iosenne . . . .  od  6 do 36 „
W ierzchnie suknie . . . .  od 8 do 30 „
Całe u b io r y ..........................od  16 do 36 „
F u tra  p o d r ó ż n e .................od  38 do 85 n
Surdu ty  na  polow ania . . od  7 do 24 „
R anue sukniu  szlafrok) - od 6 do 26 ,
F rak i i s u r d u t y .................od 14 do 28 „
K sięże s u k n ie ......................od  16 do 30 ,
Spodnie z im o w e .................od  4 do 14 „
Różne k a m iz e lk i ...............od 3 do 9 „
następnie  w szelkie a rty k u ły  m ęzkich sukien 
po  zadziw iająco tanich cenach fabrycznych.

E /W  P ró b k i m atery j na suknie, jak ie b y  
sobie k to  życzył, jes teśm y  gotowi na  ż ąd a ­
nie przesłać  bezpłatnie, a  na  każde  zapy- 

n ie odpow iadam y natychm iast franco. 
SJtBF“ Zam ówienia osobiście lub listow nie 

z łaskaw em  oznaczeniem  mi ary, gó rne j sze­
rokości piersi długości stanu, długości k roku , 
będ ą  pod zaręczeniem  najdokładniej na - 
tychm iast w ykonane, do każdej p rzesy łk i 
do łącza się K artkę zaręczenia, w k tórej wy­
raźn ie  ośw iadczam y, że suknie, k tó re  n ie ­
zupełnie dobrze  leżą  lub się nie podobają  

b ęd ą  bez p rzeszkody  zam ienione.
Keller et Alt. Graben Nr. 3, Wien.

Najlepsze i najtańsze zegarki.
W szystk ie  zegark i opatrzone są  znakiem  kon­
troli c. k . urzędu probierczego w W iedniu.

Hegulowane zegarki Genewskie 
z Jednorocznem zaręczeniem; mo­
żna być pewnym ich regularnego 

chodu.

doda-

PODARUNKI KARNAWAŁOWE!
Hajtańsze miejsce sprzedaży

prawdziwych złotych i srebrnych, damskieh i męzkich klejnotów!
J j @ T i . o d n e  u w a g a  d l a  k a ż d e g o * ^ ! !

k le jn o ty  w y r a b ia n e  s ą  w e d łu g  n  a j  n  o  w s z y  c h  p a r y z k i c h  w z o r ó w .  K a ż d y  
k le jn o c ik  j e s t  o p a t r z o n y  z n a c z k ie m  k o n t r o l i  c k .  u r z ę d u  p r ó b ie r c z e g o  w  W ie d n i u .  
P r z e d m io ty  z 1 3 - ł u t o w e g o  s r e b r a ,  o k r y te  z ło te m  N r . 3  ta k  t r w a le ,  j a k  g d y b y  

c a łe  z e  z ło t a  b y ły ,  a  k o s z tu ją  ty lk o  t r z e c i ą  c z ę ś ć .
Łańcuszki d o  dla dam  po 6 złr. 10,1 3 ,  15,

, I 18, k ró tk ie  po złr. 6, 8, 10, 12,zegarków 15, długi# po złr. 10, 12, 15, 18,31.
P i e r ś c i o n k i ,  g ład k ie  emaliow. lub z kam ie­

niem  po złr. 1, 30, złr. 2, 3, 4, 6, złr.
S y g n e t y  g ład k ie  emaliow. lub z kam ieniem  

po złr. 2, 3, 4, 6.
K r z y ż y k i  g ład k ie  em alio, lub z kam ieniem  

po złr. 2, 3, 4, 6 złr.
Bransoletki g ład k ie  em alio, lub z kam ie 

niem  po 7 złr. 9 złr. 12, 15.
Guziczki do rękaw ów  g ład k ie  emaliow. lub 

z kam ieniem  p‘o 2 złr., 2 zlr. 50, 3, 4, złr.
B r o s z a  i k o l c z y k i  gład& a emaliow . lub 

z kam ieniem  po złr. 8, 10, 12, 18.
B r o s z a  lub k o l c z y k i  sam e połow ę pow yż­

szej ceny.
m e d a l i o n y  g ład k ie  złr. 2, 3, 6, emalio.

lub z kam ie, albo perłą  po z łr. 3, 4, 6.
S r e b r n e  ł a ń c u s z k i  do zegar., k ró tk ie  złr.

3, 4, 5, 6, 8, 9, 10 d ług ie  złr. 6, 7, 8, .9,10.
P r z e d m i o t y  z  1 4  k a r a t o w e g o  z ł o t a -  
P i e r ś c i o n k i  g ładk ie , em alio, lub z kam ic 

niem  złr., 2-50, 4, 6, 8, 10.
S y g n e t y ....................... 4 50 6, 8, 10, 12, 15.
Sygnety dam skie . . . 3-50, 5, 7, 9 ,1 1 , 14.
• S i a ń c u a z k i  zeg. k ró tk ie  złr. 20, 25, 30, 40, 5 ).

„ „ d ług ie  złr. 30, 35, 40, 50, 60.
B r o s z e  i k o l c z y k i  g ładkie , em aliow ane lub 

z kam ieniem  złr. 18, 25, 30, 35, 40. 
m e d a l i o n y  g ładk ie  em aliow ane lub z k a ­

m ieniem  złr. 8, 10. 15, 20, 25.
K r z y ż y k i  . . . . . .  złr. 3, 5, 8, 10, 15.
Serduszka.................. złr. 6, 8, 12, 18.
Bransoletki . . . .  złr. 18, 24, 30, 36.
Przedmioty z 1 8  karatowego złota- 
Pierścionki zło te  emaliow. lub z kam ien ia­

mi złr. 4, 7, 10, 16, 20.
S y g n e t y .......................złr. 6, 8. 10, 15, 20, 25.
ł a ń c u s z k i  do zegarka  k ró tk ie  złr. 25, 30,

40^ 50, 80, 100.
Łańcuszki do  zegarka d ług ie  złr. 40, 45 

60, 80, 100, 125.
Brosza lub kolczyki g ład k ie  emaliow. lub 

z kam ieniem  złr. 25, 35, 55, 85, 100. 
medaliony gładk ie  emaliow. lub z kam ie­

niem złr. 10, 12, 15, 18, 25, 30.
K r z y ż y k i  . . . . . . .  złr. 4, 6 ,1 0 ,1 2 ,1 8 .
S e r d u s z k a .................. .' . złr. 8, 10, 18, 24.

Do każdego regulow anego zeg a ik a  
je się k a rtk a  po rę  czująca.

A by wiele sprzedaw ać trzeba  tanio sprzedaw ać.

C e n y  f a b r y c z n e  z  5 J  z n i ż k a .

S rebrne cylindrow e zegark i z 4 rubina. złr. 10. 
„ z złotym  brzegiem  o d skaku jące  złr. 13 ,14 .
„ z podw ójną  k o p e r t ą .................złr. 15, 17.
„ ze szkłem  k ryształow em  . . . z łr. 15, 18.
„ ankrow e 15 r u b in ó w e .....................z łr. 16 ,19 .

Srebrne ankrow e z podw ójną  k o p e rtą  15 ru ­
binów, złr. 19, 23. 

„ „ z  k ryszta. szkłem  . złr. 19, 25.
„ w ojskow e z podw ój, koper. . . z łr, 28, 36
„ rem ontoiry  z k rysz . szkłem  . . z łr. 20, 30

Złote z Nr. 3 cylindrow e z 8 rubin  . złr. 30, 33. 
„ „ z e  z ło tą  ko p ertą  wew. 8 ru b z łr . 37, i8 .
„ „ dam skie z 8 ru b i..................... złr. 27, 30.
„ „ e m a l io w a n e ...........................złr. 3 i ,  36.
„ „ d i a m e n t a m i ...........................złr. 45, 48.
„ „ z  podw ój, k o p e rtą  . . . .  złr. 4 5 ,4 8 .

r, „ ankrow e 15 rub i . . . .  złr. 45, 65.
„ „ ankrow e z wew. kop. z ło tą  złr. 40, 60.
„ „ podw ójną k o p e rtą  . . . złr. 55, 60.
» „ z  podw. kopert, złotem i złr. 65, ICO. 
,  „ rem on to iry  złr. 70, ICO.
„ „ z  podw ójną k o p e rtą  . . złr. 170, 200.

C hronom etry  praw dziw e ang ie lsk ie  z łr. 170 ,4C0

Prócz w ym ienionych każdy  inszy 
g a tunek  zegarków  w edług życzenia.

Na każdym  zegarku  na żądan ie  m oże być 
w y ry ty  herb  lub m onogram .

Nie obciągnione zegark i o 2 złr. tan iej. B u­
dziki 5 złr. ze zegarem . 7 złr. Srebrne w y­
tw orne zegark i z portre tem  J .  C. K. M. po 
15 złr.

Bransoletki .....................złr. 24, 30^ 36, 48.
Klejnoty na zaręczyny  lub na podarunki 
ślubne m ogą być dostarczone z napisam i imion.

Odsprzedającym dalsze ustępstwa.
Na żądanie posyłam Zegarki i przedmioty klejnotowe do wyboru za pobraniem 
należytości i zwracam pieniądze natychmiast pocztą za niezatrzymane towary. 
Polecenia wypełniam szybko za nadesłaniem gotówki lub pobraniem pocztą, 
i każden zaszczycający mnie obstalunkiem, może być pewnym najrzetelniejszćj

i najszybszej usługi.
’Stare zegarki, stare złoto i srebro przyjm uję po najwyższych cenach za­
miast wypłaty, również chętnie kupuję za gotówkę. (1878-10-12)
’Na listowne zapytania odpowiadam natychmiast, dając zaręczenie najtań­
szych cen. — Rozsyłki na wszystkie strony monarchii.

S ^ ^ S p rz e d a ż  hurtowna i częśc io w a ."^®
„Filip Fromm♦ Hoher Markt 11, Galvagnihof, II. Stok, W ien.“

orto wynosi na przesyłkę do 1 funta w całej monarchii 20 do 25 centów.
"Poszukuje się z d o l n y  c l i  Z a s t ę p c ó w  na prowincyach.

Czcionkami Drukarni „ CZASU “ W. Kirchmayera. Rządzca Drukarni, Seweryn Dobrzański.


